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źródłem rzetelnego zadowoleni-a i 
szczęścia, gdy, przeciwnie, unikanie 
jej popycha do zguby i upad.ku. Na 
punkcie tym nie może być dwuch 
zdań, jak sądzę. 

lflez~ęBriy Lecz, jeśli tak stoją :rzeczy, spy­
ta kto, dlaczego w świecie robotni­
czym naprz, panują na wartość pra­
oy poglądy całkiem odmienne'? Dla­
czego toczy się tam walka tak zacic;­
t8. o każd2\ godzin~ pI'aoy, dlaczt'.góż 
lud.zie ci kwitują 2 owego .szcz~ścia "''? 
Czyżby zasada ogólno-ludzka nie 
miała glejtu w tej tylko warstwie 
społecznej, a robotnik przeciętny, ni­
czem arystokrata z wieków średnich, 
pogardził pracą'? 

i tliksir ao Zębów 
xbihly · prztz · aizęły rski1. · 1 

Wiede6 3 czerwca 1887 r. i Pa i 3 ~ w1etnia 1 s9o 
Przy atyciu zęby pozostaj~ czyste, białe i zdrowe. 

Ermi Bynajmniej. Przyczyna tkwi w 
warunkach specjalnych, którym, mó­
wiąc nawiasem, poświęca się zbyt 
mało wagi. 

Dzielna .18 · tel. 18•04 · „ Dżielna 18 
p- codzienn~e !a belle !ucero" znak.orni tej his~pańs~ej tan-

· •••tępy ~ n . cerki w swornh p1~knyoh 
kreaeJ&eh, oraz urozmaicony program z 24 :numerów Otóż poucza prosty rachunek sta­

tystyczny, jako ludzie pracujący u­
mysłowo żyją dłużej od pracujących 
fizycznie. Fakt ten na razie brzmi 
dość dziwnie, ogólnie bowiem pracę 
duchową uważa się za skomplikowa­
ną i wyczerpującą więcej. Statystyka 
tymczasem stoi przy swojem twardo, 
a z naukowego, t. j. fizjologicznego 
punktu widzenia niewiele możnaby 
zarzucić takiemu właśnie wy»ikowi 
obliczeń. Należy to pamiętać, M pra­
ea umysłu jest urozmaiconą nierów­
nie wi~cej od roboty r~czne.j, a im 
więcej zmian w pracy, tern wykony-

Speojallata ohoP4b wenerw-sz Dzisiejszy numer składa si~ z ·s 
nyohy ak6Pn,oh i dróg mo• -kolumn. · 

czow-.ch --------------

Dr.S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

FIOłrkovska J6 14 4,r6g Evanglellckie j 
Telefon 19·41. 

DBll~sta U. O~~acz-[ą~rew~ta 
Zawadzka &, powróoi#a 
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Dr. Med. P. LAIGBARD 
b. asystent kliniki berlińskiej. 

ŁÓDŻ, ZAWADZKA 10. 
' 

Specjalista chorob wenerycznych, skor-
nych, włosow i ni1100cy płciowej. 

9odziny pł'Zyjęć: oQ 8-1 f od ~ dla pań 
ud 4-ó. Przy leczeniu syłUJsu· stosowanie pre· 
para.tu „600" "9U" . .LeeBenle :i.a 1){)mocą eJek-

tryozności (ele.kvoUsa) Yasat wlbr&e7jny. 
Endo~lmpla Cystoskop!& , 

KALENDARZYK. 
-e­

Czwartek, tt ~n:eśłrla. 
D z i ś: Ju~usza ll P. 
J- u -ł r e: lła8taehjusza ' \l 

Jei wdzięki. 
Twe usteczka takie cudne, 

Niby listki róż, 
A ocz~ta takie złudne, 

J.ako fale mórz. 
Twoja buzia taka krasna, 

Jakby polny mak 
I ma, jak Szustowa koniak. 

Taki rajski smak.-

wa się ją łatwiej, z mniejszym dla Praca a . praca li, ustroju ~si_łkien:i. t.em hy.gieniczniej­
szem staJe się zaJ~c1e takie. 

Wiadomo, że p:raca bywa wów-
,,,Kto uczy, że można wzbogacić czas dopiero ujemnym dla zdrowia 

się inaczej, niż przez oszczędność i czynnikiem, gdy wykonywa ją czło­
pracę, ten kłamie i niegodziwcem · wiek zm.~czony; otót im obfitsz, za­
j est" - mawiał onego czasu Benja· wiera w sobie iloś6 pierwiastków 
min Franklin. rótnorodnych, tern dlr. prac.ownika 

Takie zapatrywanie sj~ nale~y następuje później okres zmę.czenia. 
dziś niewątpliwie do rzeczy przesta- Robotnik f&bryczny, skazany, na sku­
rzafych, jest jednym z komunałów, tek oboonego rozczłonkowania pro· 
na. które nie zwraca się uwagi. dukc,ji, na odrabianio dzień w dzień 

Uznanie zdobyła sobie dewiza tej samej rzeczy, zatraca encrgję ner· 
całkiem odmienna w brzmieniu, któ- wów daleko prędzej od. czynnego 
ra głosi, że uczeiwością i„prac~ nie mózgiem inteligenta. Tenżo w ró~no­
doJdzie sit} do niczego. rodności pomysłów, w duchowej ak-

Kto ma rację, mo~o lepiej nie cji swej może nio widzieć lrnńca; ta· 
zgłębiać is'Wty rzeczy, natomiast kiego strumienia ortywczego :nio od­
prawd~ jest i bf)dzie na wieki, oo u- czuwa. „robociarz" zwykły, dla 1~o 
miarkowana, celowa, rozumnie odra- też wyczerpuje się daleko wcztl.śniej. 
·blana praca staje s~ dia ma 'wieka Okoliczność ta wpływa W w stopniu 

znacznym na liczby wypadków, przy· 
trafiających Sifl podczas zaj~. 

Nieutywane bądź utywane rzad­
ko narządy ustroju mogą z czrurem 
ulegać zanikowi bqdź upośledzeniu 

cz~śoiowemu. Praoa jest właśnie 
zbawozem dla nas puszczeniem w 
ruch narządów, jest niezbędną dla 
p<>dtrzymania energji. A poniewat 
posiadamy w organizmie swym nie­
jeden narząd tylko, lecz wiele, prawo 
czy zasada urozmaicenia pracy wy­
nika już z samej różnorodności na­
rządów ciała. Tego tak ważnego 

prawa życiowego nie uznaje przemysł 
współczesny: wprowadzeniem maszyn 
zabija indywidualność pracownik8.i­
ujednojstajnia zajęcie "ad maximum". 
W tern . szukać nale~y niewątpliwię 

jednej, jeMli nie najgłówniejszej przy­
czyny odrazy ku zajęciom w fabryoo 
znienawidzenia „nudnej pracy" prze~ 
tłum roboczy. 
· Inteligenci, z natury rzeczy, pra-
cują w warunkach zdrowszych, po­
zatem starają si~ te ostatnie ulepszać 
jeszcze, uprawiając obok profesji 
swej, w godzinach wolnych inne za­
jęcia umysłowe. Tern tłumaczy si~ 
nieraz fakt taki, że niejeden z pra­
wników, lekarzy, księży, nauczycieli 
i t. p. próbuje sił swoich na polu li-, 
terackiem., te literat uboozn.le malar­
stwem Zl\jmuje się, matematyk- 00-
taniką, budowniczy-- muzyką, a mu­
zyk -- pisaniem :poematów. Ludzie 
zazdrośni krytykują tego rodzaj objaw 
wielostronności, ZWSzC go szyderczo 
graf o maństwem, dyletantyzm.em etc., a 
nie mają racji i sami wydają sobie 
świadectwo płytkości umysłu oraz 
grubej w dziedzinie nauk przyrodn~ 
czych ignorancji. . 

Różnorodność przejawów Czyl'łll 

jest wytworem energji. nie z patalo­
gicznych bynajmniej wypływająca 
źródeł, raczej z nadmiaru życia i za. 
pału. Doba dzisiejsza szwankuje, :Ba 

poiu tem i w 1)ogoni za rzemieślni­
czem wyspecjalizowaniem się hołdu­
je szablonowi i jednostajności. 

By choć · w cz~ści uczynić za­
dość wymaganiom natury, należy 
czas wolny od obowiązków zn.wodo~ 
wych obracać na zdobyoie pobudzeń. 
i wrateti, Bie p<>si&daj~ych z zaję­
ciem zwykłem n.le wspólnego. Ro­
botnik uc71yniłby najlepiej, jeśliby vr 



~hwili wolnej, w niedzielę ozy w dzień 
'tiwiąteczny poczytał książkę, wieczo­
czorem poszedł na koncert, do tea­
tru, n~ odczyt; odwrotnie, pracujący 

umysłem nie powinien. zaniedbywać 
sportów .i ćwiczeń fizycznych. W u­
'rozmaioeniu zbawienie .. 

Z racli tej nie naletałoby rów­
nież potępiać w czambuł dążności ku 
ograniczeniu liczby godzin dnia. ro­
boczego, gdyt wywalczając na polu 
tem godziwie ustępstwa, robotnik 
broni tylko tycie. swojego i zdrowia. 
A jeśli nie można już przemysłu 
~fnąć do wymiarów i skali dawniej­
szych, wyrabiających w małym war­
sztacie majstersztyków w ograniczeniu 
godzin pracy szukać wypadnie dróg 
wyjśeia. 

Dr. Karimien Niedne1.ilci. 

długu i wypłaeą Tnreji znaczne od­
szkodowanie za dobra państwowe vr 
Trypolitanji. Okupowane wyspy ns 
morzu Egejskiem zostaną Turcji zwró­
cone, jednakże z niejaką poręką · do­
brego traktowania · chrześcjańskiej 
ludności. 

Rada ministrów tureckich przy­
j~ła z niewiellriemi zmianami preli­
minarja pokojowe, ułożone w Szwaj­
carji. 

Minister spraw zewnętrznych za-­
pewnił redaktora „Liberte", że układy 
zostaną doprowadzone do skutku w 
przeci&gu kilku dni najbliższych. 

W dniu 12 lipca (29 czerwca) ro­
ku bietącegQ N ajwytej zatwierdzony 
został projekt przepisów, dotyczący 
walki ze strajkami na kolejach telaz.­
nych, wypracowany w roku 1910 z 
polecenia ówczesnego ministra. spraw 
wewnętrznych i szefa tandarmów P. 
A. Stołypina, przez sztab oddzielnego 
korpusu żandarmów. 

W dniu 26 czerwca r. b. zatwier- Projektowane przepisy przekazu-
dzona została ustawa wiellriej donio- ją zdecydowanie wszelkich szczegó­
słości dla miast i ziemstw, a miano- łów kwestji walki z pomienionymi 
wicie ustawa kasy kredytowej dla miast strajkami tworzonymi „ad hoc" przy 
i ziemstw. Ustawa wchodzi w tycie zarządach dróg żelaznych komitetom, 
od Nowego roku 1913. pozostającym pod przewodnictwem 

Dotychczas miasta korzystały z naczelnika drogi. Oprócz naczelnika 
kredytu: 1) w miejskich bankach pu- drogi w komitetach tych uczestnicz'-\ 
blicznych, 2) w Banku państwa z z urzędu oficer zarządzający przewo­
:kredytu krótkoterminowego i 3) z zem wojsk oraz miejscowy naczelnik 
swych kapitałów zapasowych. oddziału policyjno-żandarmskiego. 

Nowe prawo o kredycie dla Jako najważniejszy środek zapo-
imiast i ziemstw składa się z dwuch biegawczy przeciwko strajkom na ko­
części: 1) ustawy kasy kredytu miej- lejach projekt zaleca obsadzenie dróg 
skiego i ziemskiego i 2) przepisów żelaznych urzędnikami bezwzględnie 
o wydawaniu przez akcyjne banki prawomyślnymi i poddanie wszyst­
ziemskie pożyczek miastom i ziem- kich rzeczonych urzędników ścisłej 
stworo bez zabezpieczenia hipoteoz- regestracji. 
nego. Odpowiednio do zakreślonego ce-

Na mocy ustawy k'asa kredytu lu tandarmerja kolejowa według oma­
miejskiego i ziemskiego ma na celu wianego projektu, obowiązana będzie 
wydawanie pożyczek miastom, w któ- prowadzić dokładne listy osób, urz~­
rych istnieje samorząd miejski, i ziem- dujących na każdej poszczególnej 
twom gubernjal11ym i powiatowym, drodze żelaznej, przestnegać prawo­

jako też realizowanie d. wniej wypu- myślności politycznej v,rszystkich tych 
szczonych i nowo wypuszczonych osób, wykonywania przepisów pasz­
:bezpośrednio przez same miasta i port-0wyc1l oraz dotyczących prawa 
~iemstwa _pożyczek obligacyjnych. Na 21oszenia broni zarówno przez samych 
fundusze kasy składają się: 1) kapi- urzędników kolejowych, jak wogóle 
tał zakładowy w kwocie io miljonów przez wszystkie osoby, zamieszkałe 
rubli, wniesiony przez skarb pańshva na terenie wywłaszczonego na rzecz 
w 4 proc. rencie państwowej, wypo- kolei pasa gruntów, do których to 
życzony czasowo kasie przez skarb osób należą rodziny i domownicy 
państwa, i 3) kapitał zapasowy, two- urzędników, korzystających z miesz­
rzony za pomocą różnych odliczeń. kań, udzielonych im w naturze w ob-

Pożyczki wydawane miastom i rębie pasa wywłaszczenia, nadzór 
zi~mstwom, będą długo i krótkoter· nad szkołami kolejowemi oraz kole­
mmowe. Pożyczki długoterminowe _jowe?J-i bibljotekan~.i o charakterze 
będą wypłacane w obligacjach kasy publiczn.y~, wreszcie nad .całok.ształ­
po cenie nominalnej, naj\\<yżej na lat ' tern. żyma i ruchu n!l' koleJach i śród 
86 i najmniej na lat 10. Pożyczki akc3onarjuszów kolei. 
krótkoterminowe będą wypłacane go- Obowiązkiem wymienionych wy­
tówką na termm od 6 miesięcy do 5 żej komitetów miejscowych będzie 
lat. Ogólna suma po!Zyczki, jaka mo- określenie rewirów i . punktów za­
~e być zaciągnięta przez miasta i sadniczych na każdej poszczególnej 
ziemstwa z kasy w postaci kredytu linji kolejowej, w których przede­
długoterminowego, nie może prze- wszystkiem zabezpieczo11a być musi 
w:yższa~ ~iljona rubli dla każdego komu~ikacja niep.rzer":ana .. ~~mit~ty 
miasta l ziemstwa. te obliczyć rówmeż , wmny ilosc WOJSk 

Nowej instytu0ji kredytowej da- niezbędnych do obrony całości plan­
no nazwę kasy, a nie banku, z jednej tu i wszelkich urządzeń kolejowych, 
strony z powodu małej ·liczby możli- oraz określić warunki służby pozo­
wych jej klijentów, a z drugiej - z stających na ochronie oddziałów 
powodu ograniczenia odpowiedział- żandarmerji. 
ności skarbu do sumy, włożonej do Oprócz tego przepisy rzeczone 
kasy. omawiają sposoby zapewnienia bez-

Koko ania pokoj'owe. 
Jak zapewniają w V:ołach dyplo­

matycznych, w sprawie zwierzchności 
nad Trypolisem osiągmęt0 już zgodę. 
Jeżeli .zaś z Rzymu temu zaprzeczają 
to tylko dlatego, że Włochy poczy­
niły pewne ustępstwa i obawiają się 
przedwczesnej opozycji w kraju. 

Do „N. fr. Presse:. telegrafują z 
Paryża, M akt zawarci::i. pokoju nie 
będzie Zll.'..Y.i erał form a1ncj rez,rgna ej i 
sułtana ze zwierzclrno~1~i natl 'rry­
p0li-:;.::m. Włochy Zl,ł.dowa1a.Ją się tom, 
te Turcja faktycznie wojska z Afry­
ki WJ!"•Yra. ·Religijne panov.aniu suł~ 
tana puzoEtanie nie11a.!".l:3Zcnc. · \T lod1y 
prowincji zajętych admim::;~nrnyjnie 
nie włączą d-0 królestwa wlo~ldego, 
łl.1'3 pozostawi im lokal n:i.: s.-in:ii.i­
etracj~. Włochy obejmują cdp•·•"-ie­
dni udział w V.ll'Mki.m pai-lStwowym. 

pieczeństwa osobistego posłusznym 
prawu funkcjonarjuszom kolejowym 
i ich rodzinom oraz zabezpieczenia 
mienia dTóg żelaznych od zniszcze­
nia przez strajkujących. 

Drugi dział wreszcie pr0jektowa­
nych przepisów roztrząsa środki, 
prowadzące do najszybszego stłumię­
nia strajku na kolejach i przywróce­
nia normalneJ ich działalności. 

Poszczególne funkcje, mające za 
cel stłumienie strajku, projekt wkła­
da na żandarmerj~ kolejową oraz na 
wojsko. 

Za podstawę działań siły zbroj­
nej służ;vó winny przepisy o wezwa­
niu wojsk do współdziałania władzom 
cywilnym. · 

Niezależnie od wyłuszczonych 
środków walki ze strajkami projekt 
wymienia, jako jeden ze sposobów tej 
walki, wydanie przez władzę kolejo­
wą rozporządzenia, aby wszyscy o­
ficjaliści kolejowi na daną godzinę 
stawili się do pełnienia obowiązków 
słW.bowych. przyczem oporni Die-

zwłoeznie usuwani będą od słutby i 
eksmitowani w ciągu dwudziestu czte­
rech godzin z mieszkań, o ile otrzy­
mują takowe od kolei w naturze. 

Represje prasow 

Ks. Meszczerskij, k0onstatu.jąc w 
„Gratdaniniec smutne położenie pra­
sy rosyjskiej po odnl)wieniu ustroju 
państwowego w Rosji, ro bi nas~pu­
jącą uwagę: 

„Nawet w samych sferach rzą­
dowyeh widoczna jest po &tna 
różnica w poglądach na prasę. 
Tak, naprzykład, na czele rząd~ 
w osobie prezesa Rady ministrów 
mamy męta stanu, który uznaje 
wolność prasy nie tylko teore­
tycznie, ale i praktycznie, ponie­
wat ni~ ogranicza jej względem 
sieoie i nie domaga się represji 
przeoiwko tym, którzy przeciwko 
niemu występuj&. Natomiast w 
ministerjum spraw-wewnętrznych 
z jednej strony naczelnik zarzą­
du do spraw prasowych, a z dru­
giej strony gubernatorowie z 
dniem każdym coraz energiczniej 
i bezlitośniej skazują na grzyw­
ny pisma, skazuj!\ na areszt re­
daktorów, pociągają ich do od­
powiedzialności, przyczem guber­
natorowie korzystają z podwój­
nego prawa: z pl'&Wa. uwatanie. 
ta pogwałcenie przepisów pra­
sowych wszystkiego, oo tylko 
chcą, i z prawa zupełnej bezkar­
ności wobec jakiejkolwiek wła-
dzy". 
Książe-redaktor przychodzi do 

wniosku, że o wiele lepiej było w 
czasach przedkonstytucyjnycb_. kiedy 
istniała cenzura. 

Pracownicy handlowi 
a wybory. 
(Głos handl.) 

Z rozwojem handlu 1 przemysłu 
z kształtowaniem si~ różnych odła­
mów wytwórczości i wymiany, po­
większają si~ i zas~py pracowników 
biurowych. 

Mimo liczebnej okazałości rzesz 
pracujących w biurach i handlach -
warunki bytu, stosunki i prze bieg 
pracy ujęte są w tak pierwotne for­
my, że do.Prawdy, dziwić się należy 
jak w takich okolicznościach .Praco­
wać można. Podporządkowarue tak 
materjalnych jak i społecznych sto­
sunków naszej braci handlowej i u­
normowanie warunków bytu, jest naj­
pierwszą potrzebą, do której wszy­
scyśmy dążyć winni. 

Że ludzie nieraz z uniwersytec­
kiem. wykształceniem, albo speojal­
nem handlowem, pobierają w biurach 
pensję mniejszą nieraz od zarobków 
przeciętego robotnika fabrycznego -· 
wiedzą chyba wszyscy. 

Że słusznie czy niesłusznie wy­
dalając pracownika, szef może mu 
nawet 3 miesięcznej pensji nie zapła­
cić, gdyż jest to tyHrn prawo zwy­
czajowe, również wiedzą_·wszyscy. 

Że nieraz szefowie traktują obce­
sowo, a na wet wprost niegrzecznie 
swych pracowników i że na każdą 
interpelację ze strony pracównika 
szef odpowiada: „to szukaj pan sobie 
innej posady". 

Że regulaminy l;iiur i kantorów, 
określaj&ce godziny zajęć, są tylko 
martwą literą, że ... 

Moglibyśmy tu wyliczać do nie­
skończoności tego rodzaju anomalje, 
sprowadzające nas na drog~ krzyM­
żową białych murzynów. 

Zaznp.czyć przytem musimy, że 
sami pracownicy nie podejmują żad·· 
nej działalności w celu uzdrowienia 
i polepszenia stosunków, społeczeń­
stwo ·zaś, zaprzątnięte sprawami o­
gólniejszei natury - na sprawy pra­
cowników handlowych patrzy z od­
dalenia. 

Ze względu właśnie na taką obojęt­
:n.oś6 społeczeństwa dla sp~a w pra.co: 
wników handlowych, oraz 1 na luki 
w prawodawstwie względem zawodo­
wych stosunków handlowców - los 
cały ka~dego pracowni.ka .spocz~wa 
wył~czlile w r~u s.zeia i ka.rJe.ra 
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zale!tny jest najczęściej od dobrej 
woli pracodawcy. · 

Podjęta przez nasze pisma zawo. 
dowe praca społeczna już wydaje po. 
ważne plony, -- i tywić :należy na. 
dzieję, że d&żyć będzie naprzód po 
wytkn.i~tej drodze. 

Wfo1e jut zmieniło się w stosun. 
kaeh biurowyeh dzięki . prasie, wy. 
prowadzającej na światło dzienne 
wszystko, co zasługuje na ldytykę.­
Naszej prasie zawodo.wej preysłuchu. 
ją się jut nie tylko bliżej zaintereso­
wani, lecz poezęści i ogół. 

Pod względem wyrobienia norm 
prawnych sytuacja wcale się nie 
zmieniła, Izby prawodawcze copraw. 
da poruszyły sprawę odpoczynku 
niedZielnego, lecz inne strony bytu 
pracowników let~ odłogiem. 

W ciągu oałej kadencji Ill Du­
my pou te-m ani l'8.ZU nie poru­
srooo spraw prae&WDik.ów handlo­
wych. 

Nie- powinno to jednak zniechę­
cać nas na przyszłość, i o il& mote. 
my, starajmy ~' aby e· przedstawi­
ciele nasi, którzy w pnys.Złe.j Dumie 
b~dą rzecznikami spraw naszego kra­
ju, pamiętali o garstce zawodowców 
pneu}ącyeh w handlu i przemyśle i 
przynoszących połytek swemu społe· . 
czeństwu. 

Nie przesądzaj~e sprawy inten· 
sywnośoi praoy Dumy, gdyt nie l-0 
było naszem zadaniem, -· zaznaczyć 
tylko chcemy, te o ile izb& prawo­
dawcza tunkcjonuj~L - musi.my si~ 
staraó, aby nasze gwsy ~yły. na 
szali przy wyborze odpow1edn1ego 
posła. 

Abstynencja od WY.borów tylko 
szkodł) przynieśe mote sprawie, 
gdyi elementy niepowo!&n& czujnie 
si~ zachowują i walczą o kaMy głos. 
A straconą raz placówkę trudno zdo· 
być z powrotem. 

Dalecy jesteśmy od idei, a.by pra. 
oownioy wybierali w oddzielnej kurji 
i mieli swego przedstawiciela vr iz· 
bach prawodawczych. lecz obowil\Z". 
kiem naszym jest głosami swyńll 
WJ?łyną6 na wy bór takiego przedstaj 
w1ciela, któremu byt i sprawy pra 
eowników nie były obce ani obo 
jł)tna . . 

Większość pracowników :posiada 
cenzus wyborczy, ezy to z ra.cJi opła· 
canych podatków ezy tet zajmowane­
go mieszkania itp., wiQO wyzyskat 
swe prawo jest obowiązkiem obywa­
telskim. 

Uchylenie się od tego obowiązku, 
poparte choci&tby na. pozór słusznem 
rozumowaniem, ze względów wytej 
wyłuszczonych, byłoby bh~dem. 

A więc, koledzy, do urn wybor· 
czychl 

MWwl J. G. 

Oszukańcze bankructwa. 
Krak/no, 17 września. 

Wczor~; po południu e.resztowa· 
no bankiera Jakóba Eibenschntza; za 
jego bratem Wilhelmem rozesłano li· 
sty gończe. 

Po niedzielnem zgromadzeniu 
wierzycieli, zaangatowanych w firmi& 
bankierskiej braci Eibenschutzó~, 
wybrano deputację, która ~dała s1~ 
do dyreki"\ji policji z żądamem aresz· 
towania Jakóba Eibenschutza. Wczo· 
raj też o godz. 10 rano udał . się ~ 
ramienia. uolicji komisarz Krupiński, 
który właśnie ukończy} śledztwo. w 
sp!awie _bankruct'<l"·~ . tlrmy bankie~· 
sk1ej Kahanego, do biura rnformacYJ· 
nego Eibenschiltzów (Rynek 1. 8), _ a 
nastQpnie do kantoru przy. ul.my 
Siennej. celem przeprowadzema sc1· 
słego śledztwa. 

, Trwało ono kilka godzin i wyda· 
ło rezultaty, które . rzucają bardzo 
charakterystyczne światło na gospt> 
darkę braci Eibenschutzów. 

Przedews~ystkiem stwi erdzon" 
wielki nieład. Walory znajdowały si~ 
w miejscach, }H'Zeznaczonycb. na rze 
czv bezwartościowe. 

~ Sledźtwo zakończyło się o godz. 
4 po południu. Opieczętowano księgi 
handlowe. NastQpnie komisarz Kru­
pi11ski zawiadomił p. Jakóba Eiben­
schiitza, ~e jest aresztowany. p 
Eibenschtitza odstawiono do aresz· 
tów sądowych. Dalsze dochodzenia 
obejmie sędzia śledczy, nadto równo· 
legle ze ~w~ia prowa.rl.zunem w 
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sądzie z ramienia. policji bada6 bę­
dzie sprawę komisarz Krupiński. 

Według obiegających pogłosek 
aktywa tej firmy wynoszą około 400 
do 500 tysięcy koron natomiast pas-
sywa około 3 miljonów koron; „Pow~:-ec.hna. konferencja pracy" 

Za Wilhelmem Eibenschntzem we Franc.n ogłosiła sprawozdanie o 
który najprawdopodobniej uciekł d~ ·swej działalności w Jatach 1910 -
Ameryki, rozpisano listy gończe. 1912. . . . 

Sledztwo w sprawie bankructwa . Sprawoz~ame to da.Je .Jasne po-
Izaaka i Benjamina Kahanych pro- J~Me o_ :i-ozwoJU ~uchu za,~odowego we 
wadzone przez. sędziego d-ra Blacho- P~·n nqi. Obecme :r,oi;ga1~1z?wa:iych w 
cińskiego, potrwa dłuższy czas z po- s~ 11 dY!~aty prac~ _robotmkow _.Je~t w~ 
wodu zbyt obfitego materjalu. vV ko- Fr9 ncJ1 około ID!l.Jona: Z t~J 1loś?,1 
łach finansowych Krakowa twierdzą, do „po~vsr.e_chn~.J lrnnfederac11 pracy ·, 
że pasywa upadłej firmy wynoszą ?~1lące1 z.w1ązkiem. syndykatów, na­
około półtora miljona koron; firma 1ezy_ 600,000 robot~1k.~w. W :ror6w­
prowadziła, jako tinansowy przedsię- na~m z r. 1904 ilosc z~rgarnzowa­
biorca, wywóz jaj z Galicji; z tego n~ch, w s~!1dy~aty robotmków wzro-
tytułu pasywa dochodzić mają do sła w„ dwo1nasob. .. 
soo,ooo koron, Sąd karny areszto- v~ s~ład k?n~ederacJ1 wchodzą 
wał też wspólników technicznych te- orgamzac7e dwo_Jakiego t-ypu: z jednej 
go przedsiębiorstwa Chaima Foxa, strony poszc_zególne zwi.~zki zawodo­
Abrahama Dunkelbluma i Jakóba we, obe1muiące robotm 1,..ów danego 
Leibzuckera; ostatni jest chory, ro- zaw_odu~ z dr1:10'iej zaś. giełdy . pracy, 
dzina czyni zabiegi o wypuszczenie obeJmU}ąc~ ~1.lka związków zawodo­
go na wolną stopę za kaucją. Ban- wy?h• 1strne.Jąc!ch w danej miejsco­
kructwo firmy Kahanych było niespo- wosc1 bez różmcy zawodO\'rnj. 
dzianką dla kół finansowych; insty- Obecnie federacji związków z~­
tucje finansowe, zakrajowe, obdarza- wodowych jest w konfederacji pracy 
ły ją wielkiem zaufaniem, a podpis 53; w skła.d. tych federacji wchodzi 
na wekslu Izraela lub Benjamina 2837 poszczególnych związków za•ro­
Kahanych 1ozstrzygał o wypłaceniu dowych, a więc 2 razy tyle, co przed 
gotówki, idącej nier&?l w dziesiątkach 10 laty, kiedy w skład konfederacji 
t;y:sięcy. Podo~no od 6 lat Ka~ano~ wchodziło tylko 1,403 syndykaty. 
wie n!ld_uży~ah już k.redytu 1 byh Najpotężniejszą federacją jest fe--
właściwie mewypłacalm. deracja robotników budowlanych, któ 

• ra w r. 1903 }\ozyła tylko 8 syndy-
Z powodu upadłości dwuch firm katów, obecnie zaś liczy 474. Dalej 

bankierskich, a to Kahanych i Ei- idzie federacja robotników metalow­
bensch11tzów, tudzie<t krążących po ców, licząea 223 syndykaty. 
mieście pogłosek, że w firmach tych Giełd pracy należało do ~­
były zaangażowane niektóre instytu- wszechne j konfederacji pracy 153; 
cje bankowe na bardzo powa~ne su- najlicznieJsza jest paryska, mająca 
my, objawiła się wczoraj, zwłaszcza 85 tys. członków. 
w godzinach rannyc~ gorączka w N aogół p<>wszechna konfederacja 
wyjmowaniu wkładek. Przedewszyst- pracy obejmuje nie więcej nad 10 
kiem rzucono się do „Ziwnostensliej l>roc. ogółu robotników francuskich; 
Banki", skąd wyjęto w przeciągu pozatem robotnicy ci rozdrobnieni na 
przedwłudnia kilkaset tysięcy ko- wielką ilość małych organizacji za­
ron. 1iatłok przed bramą banku był wodowych, nie są w stanie prowadzić 
tak wielki, że musiano zawezwać po- akcji masowych, utrudnianych jeszcze 
mocy policji do utrzymywania po- przez syndykalistów rewolucyjnych i 
rządku. anarchistów, zaciekle zwalczających 

marksistów. 
Urz~nicy bankowi wypłacali 

b.idemu zgłaszajl\cemu sit: tądane 
kwoty. 
. Po południu gorączka znacznie 
opadła i napływ publiczności był o 
wiele mniejszy. Stało się to wsku­
tek uspokajających wiadomości ze 
strony sfer miarodajnych. 

Pogłoski, jakoby na inne insty­
tucje bankowe urządzano run, oka­
zały się nieprawdziwe. 
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~~anualB w ~arlamancie w~~iar~tim. 

Na poufnej konfereneji przywód­
ców opozycji, jak słychać, uchwalo­
no obStawać pl"ZY tern, by nie mia­
nować parląmentarnej komisji do ro­
kowań z rządem, dopóki Luka-es stoi 
na jego czele. Hr. Juljusz Andrassy 
zgłosił do opozycji akces. 

Stronnictwa oro~ycyjne poczyni­
ły na wczorai liczne pr7iygotowania. 
Powszechnie twierdzą, iż zapadła 
uchwała dalszego jeszcze ostrzejsze­
go oporu. Krąży nawet pogłoska, że 
opozycja chce rozpocząć czynną wal­
k~ prze..-iw większości podczas posii:i­
dzenia. 

Opozycja zniosła spokojnie wej­
ście stronnictw większości. Dopiero 
kiedy pr:::b;ł hr. rri sza, rozległy się 
świstania i krzyki. "/., wszystkich 
stron wołano: „Precz 7i 'fiszą, precz 
z baJ.ldst0; "! Rokowania z o pozycją, 
żeby dopuściła do czytania exposó 
finansowego, spełzły na niczem. Do­
tąd niewiadomo, jak prezydjum 'po­
stąpi. Faktem jest, ! e wojsko nie 
wystąpiło. Natomiast w suterenach 
parlamentu przebywa silny oddział 
policji. 

Z c~.ugiej strony twierdzą, ż.~ 
opozycja nie chce tym razem z~ ]ię­
dzać się za daleko, bo wobec krótko­
ści sesji byłoby bezcelowem. Mówi3<, 
że opozycjR ostatecznie nie będzie 
głosowała na delegatów, jednakże 
przeszkodzić wyborowi nie może. 
Widocznie licząc na to Tlsza, tet nu­
razie nie przystępuje do radykalnych 
środków. 

Około godziny 10 udali się wszys­
cy posłowie opozycyjni do sali, gdzie 
panował jut ruch ożywiony. Także 
posłowie chorwaccy przybyli na po­
siedzenie, galerje przepeł11ione. O go­
dzinie kwadrans na 11 zjawił się pre­
zydent Tisza z prez. gab. Lukacsem. 
W tej chwili opozycja wzniosła burz­
liwe okrzyki „Pfuj ". Wielu posłów 
opozycyjnych wydobywa „instrumen­
ty" i zaczyna na nich gwizdać i trą­
bić; panuje wrzawa nie do opisania. 
Posłowie z prawicy witają natomiast 
Tiszę i Lukacsa owacyjnie. vVrzawa 
na lewicy trwa dalej. 

Kilkakrotnie Tisza dzwoni i sta­
ra się pr~ywrócić spokój, jednakże 
nadaremnie; stara się też zabrać głos, 
ale każdym razem opozycja przery­
wa mu okrzykami i obelgami. O go­
dzinie 11 przychodzi na sali do burz­
liwego zajścia. Hr. Karolyi staje pra­
wie tuż przed ławj\ ministerjalną i 
wygraża ministrom. Posłowie prawi­
ey otaczają prezydenta gabinetu. Hr. 
Andrassy usiłuje nakłonić pos. Ka­
roly' ego, aby wrócił na swe miejsce. 
Także pos. Justh. znajduje si~ na 
środku sali i wygrata pięściami. 
Tymczasem wrzawa, świst i stukanie 
pulpitami trwa dalej. 

Opozycja chwilami uspokaja się, 
sk<>ro jednak hr. Tisza cłi.ce zabrać 
głos, aby otworzyć posiedzenie wrza­
wa rozpoczyna się na nowo. Prezy­
dent Tisza siedzi spokojnie n.a estra­
dzie i przysłuchuje się o belgom, no­
tując nazwiska hałasujących posłów. 

Wśród ogromnej wrzawy opozyoji, 
prezydent o godz. u i póf zagaja 
posiedzenie, wrzawa jednak jest tak 
wielka, że słów Tiszy zrozumieó nie 
można. 

Szczególnie silna wrzawa pow· 
stała, gdy prezydent zawołał dyrek­
tora biura stenograficznego i udzie­
lał mu różnych informacji. Kilku po~ 
słów z partji węgierskiej zaintonowa­
ło hymn węgierski a następnie hymn 
Kossuth n. Cała lewica wstaje z miejsc 
i śpiewa. Prawica przy słowach pieś­
ni Kossutha „Niech żyje ojczyzna" 
ostentacyjnie bije oklaski. Koncert. 
1ia świstawkach zaczyna się znowu. 
:Posłowie z lewicy wołają do pra­
wicy: 

- Czemu nie śpiewacie „Gott 61'­
chalte'? 

Kilku posłów śpi6'va rómie szy„ 
dcrcze pieśni niemieckie. Hr. Tisza 
mimo wrz111.wy mówi coś do stenogra­
fów, którzy robią notatki. Wśród 
wrzawy o godz. 12 hr. Tisza wstaje i 
wśród owacji prawicy a hałasu lewi­
cy opuszcza salę. 

Posiedzenie w pa:rfamenoie po 
południu prawdopodobnie zamknięte 
będzie dopiero późnym wieczorem. -
Gmach parlamentu słabo tylko strze.. 
żony jest przez policję. Niemniej -. 
w rezerwie skonsygnowano w pogo­
towiu żandarmerję i wojsko. 

Skoro tylko zabrał głos prezy. 
dent parlamentu Tisza, powstał pie­
kielny hałas. Miotano przeciwko 
niemu o belgi i grotono mu ezynnemi 
Pomimo kilkakrotnych przerw w roz.. 
prawach, na godzinę i dłużej, nie 
dawano przyjść do głosu Tiszy i La­
kacsowi. 

Obu wymyślano od SZ'Ubraweów„ 
bandytów i łajdaków. Pośród starć 
czynnych pomiędzy posłami rozlega.. 
ły się przera~iwe dtwięki trąb i sy­
ren samochodowych. Po killrugo­
dzinnych tym podobnych eoonach, 
wśród piekielnego iście hałasu, Tisza 
nakazał wprowadzenie policji do gma­
chu parlamentu. 

Wówczas posłowie opozycyjni 
chwycili si~ silnie za ręce tworząc 
łańcuch zwarty i pomimo kilkakrot. 
nych wezwań nie myśleli opu.śció sa­
li parlamentu, opierajl\C si~ eałf\ si­
łą. Dopiero ulegli prze~ policji, 
która wywlokła kilkudziesJ~iu po­
słów z gmachu parlamentu. 

Była godzina 6 przed wieczorem, 
kiedy wezwana przez ~ policja, 
wśród burzliwych soen i zajść ze 
strony posłów opozyoyjnyc~ wkro­
czyła do sali parlamentu i usunęła 
ich z niego przemocą. 

Sam przebieg usuni!)cia posłów 
przez policj~ był na6~pująey: 

Hr. Karolyi zaczął kułakami bić 
policjantów i odpycha ioh od siebie. 

l) 

JAROSŁAW VRCHLICKY. 
wiedział weale, te twarz jego bladą widaó było 
w lustrze, wiszącem na przeciwległej ścianie. 
Nie nadzwyezajnego nie było w iej twarzy, nie­
mal przeciętnej, okolonej długimi l<>kami, a je­
dnak całość była wcale sympatyczną. · Ogromne 
zmęczenie znać było w tych rysach i w tych 
niepewnie spoglądających oczach, w kątach ust 
błąkała się lękliwość, a górną wargę pokrywał 
cienki, bardzo jasny Wf\S. Pozatem wygląd jego 
był zwyczajny, ubranie zniszczone i nieokreślo­
nego koloru pasowało zupełnie do brze do całej 
sylwetki. Motnaby go wziąć za starszego studen· 
ta, albo nauczyciela muzyki. Nikt zaś nie ośmielił­
by si~ uwatać go jako literata, który tyje tylko 
ze swego pióra. 

hardzi.ej malowniozo. Miał przed solM\ watną dro­
gę. Szedł do swego nakładcy. 

Człowiek wężowy. 
Humoreska. 

Dwa rszy ju~ uderzył ły~eczką o szklankę, 
'wołając kelnera. Przecież już przeczytał wszyst­
kie gazety, chciał płacić i pójść! Kelner jednak 
widocznie nie zajmował się nim wcale. Stał przy 
bufecie i tartował z jakąś dziewczyną, która 

· codziennie przychodziła do kawiarni po gazetę. 
abonowaną tu z drugiej ręki - có~ mu zależało 
na pośpiechu studenta (nasz bohater właśnie wy­
glądał jak student, a przecie~ miał ju~ lat trzy­
dzieści i właśnie stanął na progu karjery lite­
rackiej), który do szklanki kawy i bułki brał 
w posiadanie jako dodatek litera turę całego dnia. 
No, niech czeka, kelner przyjdzie, kiedy b~dzie 
uważał za stosowne; jakiś specjalny napiwek 
nie czeka go tet wcale, o tem wie, zna przecież 
swoich gości lepiej, aniżeli paznokcie, które ob­
gryza. z nudów, stojł\C pr1;r bilardzie. 

I bohater naszego ezkicu czekał z rezygnacją. 
Z marnej portmonetki wyjął obola w form.ie 
tiwudziestoeentówki, lifló:r;rm m.eehaniczme jeździł 
~o małym stoliczku marmurowym. Biedak nie , 

Kelner nie przyehodził. Mł<>dy człowiek snać 
do takiego obchodzenia się z sobą przywykły, 
bawił się w dalszym ciągu pieniądzem. Przytem 
wzrok j.ego pn.dł na ogłoszenia na ostatniej stro­
nicy jakiegoś dziennika, który tut koło niego 
latał na sroliku. Wielkiemi literami było tam ogło­
szenie wydrukowane: „Człowiek węMwy, najwię­
kszy cud naszego wieku! Oglądać. motna" „. Da­
lej nie czytał. Uśmiechnął się i odsunął gazetę. 
Co m głupstwo! Może byłaby go jednak cieka­
wość zmusiła do przeczytania całego inseratu, 
ale otó:1: kelner stał nares»eie przed ni~ a o ile 
przedtem był apatyczny, to teraz się spieszył, bo 
.ze wszystkich stron odzywał się dtwi~k szkla­
nek. Bohater nasz zapłacił więc i poszedł. Prze­
chodząc koło lustra, rzucił weń z boku spojrze­
nie, dłonią poprawił fry!m.r~ sznurek od cwikiera 
przesunął na kamizelkę, aby wyglądał jak na} 

A miał powód, żeby go odwiedzie. Przed 
dwoma tygodniaini wyszła jego książka. Czaso­
pisma wszelakich kierunków pomieściły sprawo­
zdanie o niej i uznały jego talent, zdolności, 
sztukę. Przyjaciele spotyka.li go na ulicy z mi· 
łym uśmiechem, z którego można było wyczytać: 
„Dobrze, mój drogi - twoja książka wprawdzie 
nie podbija świata, ale pójdzie drogą sympaty· 
cznego uznania; z naszego letargu i tak nas na­
turalnie nie zbudzisz". Kilku uścisnęło mu dłoń, 
a ci przyjaciele, którym posłał egzemplarze au­
torskie (z powodu czego kil.ka razy nie jadł 
obiadu), powiedzieli mu o jego książce kilka im­
pertynencji. 

To wszystko było wcale ładne, ale to, oo mia­
ło być koroną wszystkiego, obliczenie si~ z wy­
dawcą, kazało czekać na siebie. Nasz bohater 
czekał niecierpliwie, gdyż wif)Cej aniteli uzna­
nia potrzebował - pieniędzy. Skoro czas cze­
kania· dobiegał trzeciego tygodnia, postanowił 
pójść do nakładcy. Czuł, że jest w prawie, te 
przecież upomina si~ tylko o swoje, a jednak 
szedł tam z uczuciem niewyratnem, gd~ ooś, 
co podobnem było do wewnętrznego wstydu, 
czepiało się jego nóg. I tylko, aby sobie dodać 
odwagi, wstąpił do kawiarni na śniada.nie za os­
tatnią dwudziestówkę, jaką posiadał; biedak by! 
ta.ki nieśmiały, a przecież szedł po to, co mu si12 
na.le:1:a.ło. 

fC, d. D). 



Inspektor Pawlik próbuje wypto­
WRdEić li sali pos. Smrecanyi'ego: 
Gdy ten sią opiera, przywołuje awuch 
poJ1oja11tóW, aby go wyprowadzrn. 

Jeden z }Trzywołanych wachtn1sti•ż 
salutuje i mówi: 

Prószę l_)O łusii'Jnie! Ja nie tktlę 
nłeMwisłego posła! 

Opozycja wznosi okrżyki radości. 
Pos. SmrManyi wchodzi nft stół, 

rnajduiąoy się przed ławt~ minister­
jalną 1 donosi osabom będą~ytn nn 
galerjl o tern, co zasżło. Cz~M osób 
zebranych na galerji 1mr,ądza burzli~ 
w~ owacj~ waołimiśtrzowi. Opo~yaja 
śpiewQ pieśń Kos$uth11. 

Z sali wyprowadzają poliojlnta 
który odmówił posłuszeństwa. Nazy­
wa on się Stefan Poliak» a w służbie 
ma l~czbę 2205. Podczas wyprowa­
dzama. ópozycja ttrządzłl. illU owa­
oję. 

Z,jawia si~ kapitan policji Soha.e­
Mhler. · 

Policjanci chwytaj~ pos. Stefana 
Je.rmy'ego i wyprowadzaj:\ go t& sali 
wśród ogromnej wrzawy ze strony 
opozycji. 

Rozchodzi się wiadomość, te do 
pos. Jarm.y,ego wezwano lekarza, 
gdyt 2wiohnął tamię, okazuje się~ że 
poseł jedynie zemdlaL Na sali o­
gromne poruszenie. 

Pos. Benedek wóła: 
- Niech ~yje Julju.sz Kowacsl 

O~zyk ten powtarzają inni posło­
wie. 

O .gód9;. 6 l pół sjawiają się j~­
oze dwa1 1nł3pektoriy poltcyjtii " Mł­
nierzami imlicyjnymi, aby wyprtrWtl­
thić posłów ~ sali. 

Rozpoczyna się gwałtowne popy­
chanie posłów, 

Wśród posłów opo~ycyjnych, któ­
rych wyprowadzono z sali, znajdo­
wał się hr. Wojciech Apponyi; udało 
mu się do sali powrócić. 

Hr. Michał Karolyi, wyrwał się 
policjantowi i :Pobiegł ku ławom po­
selskim, jednakte przed iM ami zem­
dlał. Lekarze Tow. ratunkowego 
}>l'zywrócili go do przytomności. 

Hr. Bathyanego wyprowe.dzili po­
lic,janci po energicznym <rporz~. 
WiQkszoś6 ' yprowadzonych posłów 
powróciła wnot do sali i ławy opo­
~ycjl prawie te siQ wypełniły. 

Inspektor Pawlik wzywa ponow­
nie opozyoję do opustczenie. sali. 

Policjanci wyprowadzają szereg 
posłów. 

Pos. Lovasi ze skutkiem sta.wia 
opór sześciu policjantom. 

Inspektor Pawlik wzywa hr. Ap­
ponyiego, aby wyszedł z sali. 

W kuluarach wygłasza hr. Jul­
jusz Andrassy mowę' do posłów opo­
zycyjnych, )?odnoflząo potrzeb~ jedno­
litego występowania. Wezwał on po­
słów do udania się do hotelu „Pan­
nonia", gdzie powzi~ta b~dzie uchwa­
ła co do dalszej takty ki. 

Tymczasem policjanci WYI>rowa­
dzali dalej posłów zo sali. Posła Pa­
lugyai'a musiało wyprowadzić 12 po­

. licjantów. 
Pos. Barabasz, opuszczając salę, 

woła: „Niech żyje republika! 
Hr. Apponyi, który na podstawie 

instrukcji. danej przez Tiszę insp. 
: Pawlikowi mógł pozostać na sali, mówi, 
że posłowje opozycyjni dobrowolnie 
wyjdą, jeżeli policja opuści salę. 

Insp. Pawlik daje stosowne zle­
cenie a następnie wychodzą po odej­
ściu policji posłowie opozycyjni, któ­
rych było na sali Jeszcze czternastu. 

O godz. 8 i pół wieczorem sala 
była. opróżniona. 

W dniu wczorajszym skandale 
n~e ustaią. Opozycja grozi J?O'" tórze­
mem awantur; pre7.ydent T1sza we­
zwał znów policję, po której ukaza­
niu ~ię opozycja, unikając o ile moż­
ności wyprowadzenia gwałtem z sali, 
opuszcza ją wśród gróźb i obel~, 
z:vrócon.ycll do prezydjum, lawy nu­
mst~ów 1 _rządu. Po opróżnieniu saH, 
:pos10dzeme otwarto na nowo; 'fisza 
usprawiedliwia swe postępowanie wy­
z;5'.wając'.ł postawą opozy0ji, która 
w1doc7.rnr z umyslem do ostateczno­
ści cliciała doprowadzić. W czasie 
mowy przewodniczącego wszedł do 
sali minister handlu, llesethy, witany 
okrzykami uznania z powodu czyn­
nego 7.ajścia, jakie miat z jednym z 
p~słó~ . op'?zycjL . :Minister uspra­
wiedlnv1a się, móWJąc, v.e po za~8ciu, 
chcąc uniknąć scen gorszący1.1h,~ czu­
jąc, że traci krew zimną, opuścił sa­
lę sejmowa. za oo izb~ praeprHza. 

NOWY KUR.JER ŁÓDZJO =- t9 wrze!nła i91! ti. l'ł lłS. 

Tls2111 usprawiedliwia postępowanie 
ministra wśród aprobll.cji wl~Ksztlści. 

Ponieważ r21ąd spod~lawa się 
tlumnr.d1 t'lflmónstra~ji ~e strony o­
pozycJl l Mcjalistów, polloja roilepió 
ktulała ph110tty, EłlpoWiada.jąc, ta priy 
pierwszej posobnoM1 u~zynl uly,;oJt 
z broni białej, a w danym razie nie 
cofnie się rrzod u~ytkiM1 broni palnej. 
Plakaty wzywaj{\ ludn ść do pozo­
etania w domu, gdyt "'ojgko otrey­
ma.łt> jak :na.jsurowsze to2lkazy po~tę,.. 
powania Vi bezw~ględmi~oią. Oały 
garnlżón stolicy skona;\rg:ilowany. 

Organy !!oajalistyozne w~ywają 
do masowego wyJśbl~ re tłlic~ i de 
c!llynnego opóru prMciw ~liejl. Bkuł­
kiem tego :tla oc nast~pną ~nrząd~l3-
no jak mtidalej idąoe 13rodki, cel cm 
prieszkodzania demonst.atcjom. 

O 8 wieczór ruszył tłuin robot­
ników, liożąoy około óOOO ludzi w stro­
nę plaou tel\tralnego. Pierweile star­
cie a poliojai nastąpiło Jlrlly dworou 
kolejowym. Policji udało si~ prgeła­
mać pochód i wstrzytn:.M) go w dal­
szym pochodiiie. 

Pomimo to cz~M m.ttr.iifestantów 
przedarła aię przez szeregi policji i 
wkroczyła na ul. Rakoczego, krzyozl\() 
i rozbijając szyby w domach i maga­
zynach, oraz tłuk~c latarnie. 

Polic.Ja, zaszedłszy naokoło, we­
szła inną stroną na ul. Rakom~ego i 
sfórmowawgzy linje frontu, · r1rncil11. 
się na tłum z gołymi pałaszami. Kil­
kunastu jest rannych, Jdlkud!iiesi~clu 
zaaresztowanych. 

O r.::~- y po~;:;:~~'"" „, Głów„ 
ny ~arząd poc~t i telegratóW, poleć1ł 
tutejszym urzędom pocztowo-telegra­
ficznym, a.by urzędy otrzymujące 
posyłki b~})ośrednio z 2"agranióy, do~ 
ltonywały wa~enia ich w kilógratnach 
i gramach. 

W tym cel'u urzędy powinny być 
zaopatrzone w wagi metryc~ne. 

Ze świata. 

O Parcelacja„ "Tagl. Rnnd­
schau" donosi w swein \vydłlnlu wie­
czornem: 

„Dowiadujemy si~, M sejm pru­
ski1 który zbierze się pod koniec 
przyszłego miesiąca, spotka ju~ go­
towy projekt ustawy parcelacyjnej. 
Pierwotną myśl zaproponowania u­
stawy tej na całą mona.robj~ z prze­
pisami wyjątkowymi dla p~owinoji 
poznailskiej i zachodnlo-pruskiej po­
rzucono, ponieważ okazała si~ niewy­
konalną. Ustawa będzie ustawą spe­
cjalną dla prowincji po111nańskiflj i 
zachodnto·pruskiej (czyli po prostu 
ustawą wyjątkową!-:przyp. redakcji)i 
która parcelowanie gruntów uczyn 
zale~nem od pozwolenia preMsa re­
j encji. Nowa ustawa ściśle łl\czy ąię 
z usta wą z dnia 26. kwietnia. r. 1886, 
dotyczącą popierania kolonizacji nie­
mieckiej w Prusach Zachodnich 1 w 
Poznańskiem, i z ustaw4 z dn. 10 
sierpnia r. 1904, która w § 18b czyni 
pobudowanie osady n.a kresach 
wschodnich 7,alożnem od pozwolenia 
prezesa rejt·;1cji. 

Z Cesarstwa. 

6 KaP]f ~r sowe Redakto­
ra gazety humorystyczne.i „Karakuli" 
w Taszkiencie, skazano na 500 rubli 
kary; gazetę „Sielsko-hoziajstwennaja 
Gazeta" w Charkowie na 300 rubli, 
„Orenburskij „Kraj" na 200 rubli za 
sprawozdanie z obchodu jubileuszo­
wego; skonfiskowano nr. gaz. „Orłow­
skij Wiestnik" z dn. J. bm. 

!::!. ym~n-li na azko~but. W 
kraju 'l1urnc'hańsldm wy kryto osad~ 
rybaków, wymarłą na · szkorbut z 
głodu. 

f\ Uniewinnienia. Dnia 14 
b. m. sąd wojenny w Kronsztadzie 
uniewinnił 6 marynarzy floty baltyc­
kiej oskarżonych o należenie do woj­
skowł:}j organizacji rewolucyjnej. 

Wiadomości kraiowe. Po,ło•1ł• t j:e. 
Niezmorelowany w komentowł1Di1l 

-- wszelklćh :pogłos~k o kandydatach + Liiq11ridiclcja · <s~ em·- wyborczych w Królestwie Polsklem 
t'yłeln ·;, Niedawno llonos:tofio, że „Czasu Krakowski otrzymuje telegra. 
możłiw~ je~t likwidMja kasy emer;r· ficznie fiową wiązankę wieśoi z Wa~. 
talnej prc.cowników kolni wars"'.-wie- · ęzawy, Według żapąwnień organu 
deńskiej, Stańczyków! 

Dy~ektor pomiertion~j kolei, z „Polskie zj_ednocżeni~ ~ostępówe 
pole.oenrn . J§arzBidu kolel ~elazn;rn.h., u~hwaliło zgłosić z ram1en1a stron­
MWiad1i.m1a naa obechiet ~e wiado- rtrntwl\ kandydata na posła z Wat· 
m.ośoi o po~woleniu tninisterjum ko- szaw;r adw. przys. Lypacewlcza. D°" 
munikaoji nit likwidA.cję kasy emery- tyohozae~wy kandydat postępowMw 
talnej. kolei warsz.-wied~fiłlkiej l!ił\ ptt- a~ w. Patek, nie ma siana ha przeje. 
!:;bawioioo poditlawy. me do ~olegJUlfi Wyborc!t~JSO z oyt· . t f ~·.~i.:t z· n~ .... reien ltw. kułtl, }ló k\ói'ego na1eiy, Jako prawy-
POdn1eslotlo ptoj~kt powięk:sl!lenla borć11 · . _ 
lio.zby klłncelarjl reie.rtMw hipoteC!ti· . "W nadehM.~ącr Pit\tek \lh!zys.tr 
nych przy warszaws1.1m ~t\d~ie ok~- kie stronnictwa ~~ło.sztl na zebra.mu 
gowym. Obecnie e~ czynne ~4 po- S\'łych . przedsta 1tJell urz~downie 
mienione kancelarje, proj akt pr~ewi- ka.11dydatów" · 
duje powięl{s~anie tej liogby o 2 kan- „Komitet wyborczy postępowcov. 
oolarje. W ~iemi htb~le.Kiej .WY uwn kandyd&-

+ _.»' owiottra .u . yda . 4 tb. n~. posła d-ra Biernackiego. Ktth· 
ctbo. \V '.Kielcach pooał\ł wycho~ dydaturę i~ popier~6 ma.Ją frond~lli 
dzlć fianowd

1 
po pnł!rwle paromje- narodtiwej .demokrn.cjL Narodowa łl.e­

sięcznej, "PrMg"l~d ltielec.ki•. Jfłiko moltracjś wysunęła .k&ndyd~turę dó· 
redaktor odpowiedi'iialny p11dpisuje tynhcMsowego pósła Nako~iecznego. 
pismo p. Edward Zagrod~ki, jako Zanosi słę na żM1ętą walk~ . 
wy-dawca ........ p. K. Modielewski. W Pvterab u. 

+ z~~~ ł! \;J~ńl@.ntił>I.~ 
Według prdgnoży młkołajowskfogo 
obli!MW11torjum . meteorologlnznego 
przedwc~esne z1llinli. i ~łóta 1'.11t0ńc~yć 
si~ in11ją oo kilk11 dhi. 

Zdaniem pomienionegu Oblłtłtwa„ 
wrjum wkrótce nAstąpi !żfiiiczne oei~"' 
plenie, zilma za~ nadejdzta w c21aaio 
włfl.ściw1m. 

Tak bum! przepowiednia meteo„ 
rologów. Obt tli~ sprawdziło., 

+ ~a~AOJ•ł ~. Na. drodze 
bliskó w81 ko~oielnej :R:ępe. Pólska 
dwaj mieszkańcy wsi Z11kt~ewa, Kuz.­
miiisld 1 Starbowskl ~a.bili kołkami 
mieszkańce tejte wet Oryl:!htkll. Pt~ed 
popełniatiiim zbrodn11 przerst~poy 
przyszli do dótnU Otye1aka i powie­
dzieli jego Mnie, M 11nbijl\ O. Zbrod­
nłfl popełnionó prll Wdópodo bnie na 
tle niesnnsek f!!l\siedzklch; pieni&dze 
zoetMy ei~ przy o:flerte. 

Przed wyborami. 
Kurje wyborcze w Kr61e­

stwie Polskiem. 

Krązą pogłoski• .te w petersb. 
kołach mi:l.i8terjalnych porus~ono 
myśl utworzenia specjalnej kurji 
tydowsidej przy obecnych wyborach 
do Dumy w Warszawie i Lodzi. 
Projekt wzorowany jest na podzia­
le zastosowanym w Wilnie, wsku­
tek którego żydzi stracili możność 
wybierania własnego posła. W War­
szawie t Lodzi liczba wyborców ży­
dowskich ma być ustanowiona w 
liczbie, odpowiadającej stosunkowi 
ogółu ludności iydowskiej w tych 
miastach. 

W razie dojścia do skutku pro­
jektu, wyborcy żydowscy znaleźliby 
się w mniejszoś-:i. Ostateczna decy­
zja ministerjum zaleźną będzie od 
opinji warszawskiej władzy admini­
stracyjnej. 

Listy wybo•~cze, · 
Magistrat łódzki ukończył ju~ 

sporządzanie list wyborczych 1 i 3 
rewiru. Obecnie kompletowane są 
listy 5 i 6 rewiru. Jutro opracowane 
będą listy wyborców 4 rewiru. 

Listy te .ogłoszQne będą po za­
twierdzeniu ich prziez gubernatora 
piotrkowskiego. 

r andył!ałura żyalo eka. 
Na onegdajszem poufnem zebra­

niu miejscowych obywateli żydow­
skich, o którem donosiliśmy wczoraj 
jak się dowiadujemy, wysunięto kan­
dydatur~ dr. Józefa Sachsa. 

„Roecz" o Łodzi. 
„Riecz" broni dzisiaj kandydatu­

ry żydowskiej w Polsce. Dziennik u­
trzymuJe, że jeżeli w Warszawie 
przejdzie, ,iako poseł do Dumy, po­
lak, to w Łodzi powinien być wybra­
ny żyd.. 

' 

Zarząd m. Petersburga ógłosll1 
ie wła~c. domów, któr21y nie uiścili z8. 
ległośól podaiktnvych, nie będ-ą m()g\l 
wzi~6 udziału w wyborach miejsldch. 

Paźcb!I ttidkowcr. 
Komitet centralny październl· 

lrnwoów zwrócił sl~ do oddziałów 
pl'trwinojtmalrtych z . okólnikiem, . w 
którym prosi o Hkomunikownnie il.B• 
stroju ptzt)dwyborczego i o widokach 
Ju1wodllieflla pn~dzierfl.ikowców w po· 
"Mzt1gt'Huyołl gubernjMh. Okólnik ów 
polMłl występov ać na. \'fyborac.h ea 
mod.Zielnie i jedynie w razaoh wyją.._ 
kowyćh wohodilć w poro11mnieni11 i 
prn.wetn @kr~ydłem kadetów t orgruil· 
:.1aoje.m1 prawioowemi. 

przeBstawf enia iła nas%ych 
prenu erałorów. 

Na a-cle z rzędu przedsta\fienie '\il 
tym sezonie . dla prenumeratorów Ii&· 
azyoh, które odbęd~ie si~ w telt.trz~ 
Popularnym wyj~tkowo w ty~odnlu 
przyszłym 

we wtorek 23 b. 
ni we łrod • 

wybraliśmy wesołą i bardzo zajmu. 
jącą komedję w 3 aktach Roslera pt. 

J4iljonerzy 
czyli 

pięciu \OłszylDów 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywa6 mo~· 
na w administracji pisma naszego. 
l)O następujących cenach: 

Loże po rb. 1 k.op. 80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 . . 60 kop. 

" ... 1, 5, 6 i 7 . 48 " 
" 8, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
" 13, 14 i 15 37 " 
" 16, 17 i 18 . 32 " 
„ pozostałe . . . 27 „ 
„ boczne bliisze . 40 „ 
„ dalsze . . . . 32 " 
.,, najdalsze . . 2n „ 

Balkon J rzędu . • • 36 „ 
„ 2 i 3 • • 30 " 
" 4 i 5 • • • • 25 „ 
„ 6, 7 i 8 . • 20 „ 

Galerja numerowa.na . . 20 „ 
„ nienumerowana. 12 „ 

Szatnia i programy bez:pła.tnie. 

Kronika. 
= (c) ::: p łg~dej komi•ii 

szkolnej. Wczoraj wieczorem yr 
magistracie odbyło się J?Osiedzeni~ 
członków polskiej komisji szkolneJ. 
Przewodniczył na posiedzeniu radca 
magistratu, p. Mirecki. 

Na posiedzeniu tern powzi~to na· 
s~pujĄce uchwały. Przedewszys" 



' ' 
t ' ( ' tt1s<!ł 1'{ „ 

• klem przy szkole nr. 1~ na ul. Jul­
jusza nr. 16, postanowiono od 1 paź­
dziernika otworzyć odd1Jia1 równo­
legły i w tym celu wynaje,6 mieszka­
;nie. Następnie ti~hwalo110 wyrtająć 
lokal przy ul. Przęjazd nr. 67, na 
pomieszczenie dla dwueh oddziałów 
równoległych przy znajduj~ si~ 
tam szkole. 

Oprócz tego, pastanbWłono udzie­
lić zapomogi w sumie '15 rb. starsze­
mu nauczycielowi szkoły nr. "28 i 
przyjęto do wiadomości, że przy 
szkole na til. Niskiej nr. i, zrtajnttje 
się wolny pokój, który zdecydowatio 
wynająć na lta:tlctilł!.rj~. 

= (r) Ż Ba.tli. u pllt\ łw~o 
Obroty w łódikim oddtsiale banku 
państwa wzrosłl w tym roku bardl!lo 

·poważn~e, co główn_ie . ~~zypisać na­
leży Wl~kszemli ruc~OWl W odd~lale 
dyskontowania weksli. DtH~hOti czy­
sty wynosi już obecnie około soo,ooo 
rb., podczas gdy dochód z całego ro­
ku ubjeg'łetjo 13rziYnióał goo,ooo rubli 
DotyehcMs zdyskohtowano w Banku 
państwa weksle na sumę pół miljona 
rubli. 

== (o) G lliram~ 5a &tarem 
ftlle c i • Radca piotrkowskiego t!ą­
du gubernjalm~go, p. Nikołajew. ze­
brał różne materjały, dotyczące 
projektu zniesienia kramów nad ka­
nałem tódki :tla Siafem mieSćie. ókn._. 
~uje się, fie sprawa ta bQt1.Młe bar~u 
trudna i nie olJejdzie si~ beg dłulbe~e­
go procesu sądowego, poniewał p<>­
wstały wątpliwości, do )r()go, miano­
wicie, nale~ą place ńa .kió-ryóh pobu­
dowano kramy. Wła.śełeiale nieru­
chomości na Starem rułeścle iwlet­
dzą, że brzegi Lódki stanowi"' ich 
własność. 

Przy prżeglądaniu aktów oka~a­
ło się, rl;e w teth tniejMll, gd.'iie obec­
nie znajduje się Stare Miasto, było 
kiedyś jezioro, czy te~ wielki staw. 

= (s) Ubtl3„i ozenie ro· 
'tlołni ó • Nie w ponied.ziłlk, Jak 
to pisaliśmy wczoraj, lecz, dnio. 25 b. 
m., o godz. 11 przed poludniem, roz­
pQczną si~ w Warsiawie obrady zjaz­
du starszych inspektorów t'abryoz­
nych wars~. okręgu przemysłuwego 
~ udziałem przedstawicieli nad.ZotU 
górniczego i organizacji przemysło­
wych. 

N a żjaZd., oprócz 13 starszych 
Inspektorów falirycznych, }?t'Z)"bQ<l,4 
przedstawiciele 6 organizacji przemy­
słowych: rad~ ~jaZd.Ow pr~emysłow­
ców górniczych Królestwa Pofakłego 
reprezentować btJdfł: pp. Mieczy~faw 

1Grabinski, 'radeus.11 Popowski 1 Katl­
mierz Srokowski: łódiki komitet han­
dlu i manufaktur - p. O. Kindler; 
Tow. J>rzemysłowców gub. Królestwa 
Polsk1ego - p. M. Łem_pieki; warsz. 
Tow. ubezpiecz. robotnilCów od niesz­
~śliwycli wrpadków - p. M. Lu­
xem burg; takie~ 'I1ow. łilałostookie 
- pp. J. Aronson i L. Kronroan; 
wreszcie białostocki komitet handlu 
·i manufaktur - p. E. Dawidowski. 

= (r) Z Tow. W.rajoznaw• 
czego. W niedzielę, dnia 22 b. m. 
odbędzie si~ wycieczka piesza. 

Członkowie Tow., ~YCZt\CY wziąć 
odział, proszeni SI\ o zebranie si~ w 
Zgierzu przed g rano przy poczekal­
ai kol. podjazd. 

Wycieczka wyruszy punktualnie 
o godz. 9 przez Łagiewniki, Mos.kule, 
Rogi do Juljanowa; powrót do Łodzi 
kamwajem. 

= (c) Lecznica dla nieza­
»noj:n y ch. W poez&tkach patdzier­
nika przy ul. Piotrkowskiej nr. 46 
otwartą będzie tania lecznica przy­
chodnia dla niezamotnych cho\-ych. 

= (c) C hodniki. Piotrkowski 
rząd gubernjalny zatwierdził koszto­
rys w sumie 2544 rb. 55 k. na uło­
tenie nowych chodników przy omen~ 
tarzach na ul. Ogrodowej. 

Ro boty rozpoczęte będą w po­
czątkach października. 

= ""· (s) k olei „„aliskiej. Kon­
troler służby ruchu kolei kaliskiej 
R<amieszkujący na st. Łódź-kaliska: 
p. Bolesław Pągowski, z dniem 1 
października opuszcza zajmowane 
~tanowisko. 

. - Biura ekspedycyjne na wszy­
atk1ch stacjach kolei wiedeńskiej, 
przechodzą obecnie pod naczelny za­
rząd zawiadowców stacji. 

= (r) Z e a tow . robotnik. 
1>hrzesc jan. W niedzielę dnia 22 
b. m. roku bieżącego na otwarcio se­
conu teatralnego w domu Ludowym 

Pr&ejazd H 84, '.kółk41 dramatyczne Stójkowi razem z Piotrowskim udali 
Stow. robotn. chrz. pod kierownic- się za złodziejami, którzy, widząc, iż 
tweni artysty dritmatycztlego Pt Or- są ścigani, przyśphiszyli kroku .. Stój­
łows.ltlego odem-a „Zabobon czyli Kra- koWi polecili zatrzymać się złodzie­
kowiacy 1 Górale" zabawk~ i drwna- jom, czego jednak ci nie tlcz;ynlli. 
tyc~ttl\ w ~ aktach ze śpłewaiili i tsl'i- Wtedy jeden ze stójkowych !3trze-
cami Jana Kamińskie~o. ltł i ranił złódZieja, który Upadł. 

Poo~ątek o god»1ńle ' wieezo- Stało się to w po blitu bcżekU:-
rem. j-ącej bryczki. Dwaj towarzysze ra-

=e (e) I! tihlhay *y!!lo •"let nionego podnieśli go i położyli na 
W~iaoraj Wiec!!.; odbyło sł~ w lokalu bryczkę; następnie sami wskoczyli na 
gttiitly t.ydowskiej posied~enie, po- nią i poczęli u_eiekać ul. Mikołajew­
święcone wyborom kandydata na st,a- ską, .a następme ul. D~ie1nf.\ w stronę 
nowi~kó :fltldrttbimi. łlydoWski~go. · kole1. . . . . . . 

Wobec zaeadrlic~ej różnicy zdań . Pozostali dwaJ złodzieJe uciekll 
obecni nil zebthniu zadauydowa.li wy- tlieszo, a za nimi biegti_ ~t.ójkowi. Je­
ettlwi6 _h;andiYdStUrEl dzieWięcłtl osób, . anego ~e złódziejOW Ujęto; a drtlgi 
i zaril:\dei~ głosowe.nie. Stanowisko ridofał ~bl~dz. . . 
nadrabina otrzyma kand1d11t z naj- Zatr~;rma.ny ~azp11a ą1ę I~ek 
więks0ą liozbq głosów. S2lmul H1tberman; llćl!l;Y' 20 lat, Jest 

. NI\ !ebraniu wozoraJsMm zade- 11JtH1Ily ja.ko notoryc~tty złodziej i nie 
oydo.wano równiet wybrM komisję, w?lno tnti mie~l'lkać Lodzi. Odma.-
która. zajmie . i:;iię sprMvdl?laniem FI:\- wia on wszelkrnh zeżnań. 
ohunknwości k11sy gmifiy Bydowsldej. . ~a ta~le nie ~ot.na ustalić, g~zic 

nie w celu rozpowszechniania prokla­
macji i wydawnictw nielegalnyck 
Hersza Sere brenrtikowa, Antoniego 
Reka, Jó~efa Krentnana i Mendla 
PacJiciarza. 

Izba uznała wihę wszystkich czte- · 
rech za doWied~ioną i E3:kazała: Sere­
brennikowa na r1Jk twierd21y, zamie­
niając mtt, j Rko szeregowcowi M ka­
zańskiego ruł:ku piechoty, kar~ t.ę n, 
rok ba.taijonów dyscyJllhtwi:rnyeh, -
Reka - :µa piętnaścfe mie!!ł~;r hrier­
dzy z wlicietliem mu do tej _ kary 8 
n:l.iesi~cy wię~ienia prew~~' j 
Pachćlar21a - na toR t'1rierd~. 

Oprócz wymil'lrtionyoh, Izba ~ 
dowłi rozpoznawała równlefJ sprawę 
Józefa Tom:isz~vrskiego; oskartónego 
o obrazę Majestatu . . 

Uztiany winnym zarzueonego mu 
czynu, 'r o:trtlis~ewski, jako nleletiJ.i, 
Wyrokiem Izby skazany zost.al na 
oddanie pod dotór rodmców, a w 
braku ich, na osadzeni~ w kol<>nj&eh 
popraw:czyoh dla nieletnich pr~ 
oó-W. 

1 ' 

Zebranie gminif ~ydo-wskieJ prPJer- ~~od~iaje opertJwa!l, gdyż dotycho11as 
~ał ni~spo1biewanie smutn;r wypa- mkt się nfa. zgłosił z zawia~omienie111 
dek. Skutkiem Maku a:poplektfćżne- o kriitlziety: Na Ul. . Pr2}eJazd zn~le­
gę, ząu~rł Jeden 11 ()~łonków gttli11J zi?no wiellt1 ~wider, tt~ywany prMez 

. \ Oh, Basch; fabrykant i obywatef miej- złod~iai ćlo w1ero~nia otworów w ka- '11 ceny a '°Sfra~y. 
scowy. śach ogniotrwałych. ,_ 1 ~ u 

= {o) Ze•iesaeDie 111rypłat~ . = (r) t;rsam.at u~ Jł any. Do ......,, __ ....... _,_...., _ _...._ , 
~awiesił wypłaty komisjoner, Szcze- mieszkam~ _niej8.kiego I. !C· przy til. Teatr opuła.-ny. . · •. '. 
drowioki. Pasyw& są mnaczn~ BrzezUiskieJ, przy!:!zła wczora.1 ko- z kancelarji teatru ~· 

Wło.~ioiel t:!kładu towarów .wehiia- chanka jego A. Rł lat 25· Międźy nam: 
.nroh przy ul. D~i13lnej M 5, W. kochankami 'rlitUk a spr~ec~ka na D~iś, W9 c.?Jwartek, ~Miód kassłij.. 
Htitwio:IJ łlll1Wiesll wypłaty. Pnsywe. tle z.azdrośoi. Ugle_ R.. wy-ięła ~ kie: łaftaki" i ;, Wim11a św. Andneja•, ju­
wynoemą około 160,óoO rb1 Zaanga'°- s~em buteleczkę z Jakmi~ pły~em 1 tro w pi~tek, ;Miljonel'zy cąlł ~ 
wini Si\ przewll.łl1ie tabttkatiel M- nim ~· . Zdołał :przeszkodz1Ć, wychfli- RotsZif1dW'". 
~anfo~lli łi jeJ ~awar~oś6 do dtui. W „1...A"-- ....... J.....i...Ju 118 15„ . . • . Lekar~ Pogotowia stwietdził o- Svuv"'l- l_0 J:'V1~ c--. 

= (r) ·o d • Za.rzĄd gu- trucie karbolem. Denatka zmarła w nach najniiszid dla młodziety ~-
bernjalny 'W Piotrkt:Jwia zatwhłrdmł drodze do szpitala. te Niezłomny ' wieesornm ee~ 
nast~i'mjf}oe pl&ny . nowych budowli: = (p) Us tła aide t!lilmoo na nowość seen zagr~nicznyóh w 4: 
Wawt~11'.1M P-ęcina-na budow~ trzy- di&ł • Przy ulicy Głównej M 10, akta.A1Jrfłs:?o~fót \,Y=n~:; w 
pt~irćlwe1 ofleyny · pr~ ul. KonsUU:- niejaka N. K., żona krawca, usiłowa- 1'Smier6 sutenera", akt III „Osmśc19, 
t~ow!:llti13j tit. 19; Karola lJrzezin- ła się otruć kwasem solnym. akt IV „Zabójczyni przed sądenr. , 
skiego, na bUdóW~ domu pHy ul. Niebezpieczenstwo usunął lekarz 
Nawrot ~t. ~9: Mnksa Bermana-=--do- p otowia. 
mu fronto.wego i nncyn P1:ZY ulie:y og --- Prz1 nliey Dzielnej M 25, 
OgrodoweJ nr. 12; Szapsy E1snera - lzaak Oorelltn lat 28 w belu samo­
fr~ntowego domu 5-~ięcioplętrowego bOjczam za~ył' kokaińy. 
i ~fioyn _.Pl'BY ul. P1otrkowekiej nr. besperata Pogotowie odwio~ło w 
5~ Si:al. Fisz.era-domu f:tónłAnvego i stanie grotnym do szpitala Poznad­
onoyn kzypu~ 1 h prty Ul, Pu- skioh 
~tej nr. lłi Antónt go Siępla-ofto;rny · ) p • 1 jednoptętrow j priy ul. WiirM klej ==-.-. (p) rz.e1 laan e. Przy 
nr. 21; Fr noł~zk& o nlJe _domu ul. . . P1otrliowskłeJ nr. M, doro~ka 
2-plQtro ego przy ul. łiQO»yeJdej nr. pl'ZeJ_eehała Wolfa Eldnera, lat 12! 
o: Adolfa Szmidta oflcyny a-pt"'" u~1a. B. uległ okaleczeniu leweJ 
trowej przy ul. Przej · nr. 78; A.n- nogi. · ) •• ..Ł 
toniego Skurki - domu. front<Jwego . . = (e u o~azenl atrajku. 
przy ul. Zimnej nr. 14, Wbidysława K~łkudmowy siraJk 'W fabrye~ Got­
Ptaszyńskiego-dom.u fr. ontow. ego przy fr1ed.a Peszela, P:ZY. ul. Długiej nr. 
ul. Ma.rsHłkow kiej_ nr. l4; Jakób& ~1, ~otlczył s1~. Jllt.. Robot1!fcy w 
Hanke i Antoniego · ll'l'Ontćzaka ()fi„ bczh1e 81 uzy~kali podwytszem~ }>ła­
oyn przy ul. Grz1bowej nr. 2i; Ka- oy zarobkoweJ o ~ kop. tygodniowo. 
rola. Howorko - domu 3„ptętrowego ZĄl\'UEJ OWA 
~rzy ul. Kaliskiej nr. 28; .Antoniego = (r) Ple sza apteka 0 • 

wił\tka - na budow• oficyny. biec~. Dziś od~dzie się w Pab ja-
(r) Teatr · Oaalbo•. Dra„ nieaeb. otwarcie pierws~ apteki ko­

m&t „Prze ądy•, o treści nadzwyozaj bieeej w Królestwie Polakiem. Jedy­
realnej i wspaniałem wykonaniu na- na apteka prowadzona przez far.ma­
szych ulubionych artystów pozostaje ceutk~ znajduje si~ w Cesarstwie. 
.na ekranie jeszcze tylko dwa dni - Na otwa.reie apteki w Pabjanicaeh 
dziś i jutro, w gtątelr od dni.a wysta- zjetdta również inspektor guber-
~::taje"F~ee0~1~:e~i:4~e~as1::1: :S~Y do spraw lekarskich dr. Tepla­
.Casina" nie w stanie była p<>m1e4ció 
publiczności. 

.serja Polł3ka„ Br. Pa~ w pa­
ry~u nie zrobiła nam zawodu: zdJ~ci.8. 
S1' wspaniałe jest to piarwsą nasz 
obraz swojski,który podlra.!dym ~zgl~­
dem zasługuje na uwag~. 

Tre~ć ao dramat~ napisana jest 
z wielkĄ znajomości4 n~ch ero­
sunków i real!zmem, obrazy talµe 
za-wsze mog~ liczy6 na olbrzymie po­
wodzenie. 

WYPHKI. 

cieniom Marji Flau1Mlłhawm. 

Bi;\ dh-on uroczyście 
ŁZami ziemia siQ ju~ ro si 
Drzewa do sit iulfł liście •.• 
Pieśń tałosna ei~ unosi... 
Nie bo coraz bardziej blednie_. 
Ginie w polu pieśń wieśniacza 
Słońoe już nie igra we dnie, 
Z chmur nie biosów deszcz si~ stacza ... 

= (r) Maaowe aresztowa• Wichru poświst się kołysze ..• 
nia. W ciągu ostatnich kilku dni Śmierć odchyla swą przyłbicę„. 
dokonano z polecenia żandarmerji Napełniajtt jQki cisz~„. 
szeregu rewizji domowych, przye2lem Zapalają już... gromnice. 
aresztowano wiele osób. z posad świat si~ zerwał wszystek ... 

= (o) Lajicie ze złodzie- Słjchać płacz i.„ szept... pacierzy .. .! 
jami. Dziś, o godz. 8 nad ranem, Oboj~tny tylko listek 
roznosiciel depesz, 49-letni Jan Pio- Martwy już na„. ziemi... leży. 
trowski, powracając do biura telegra-
fu, zauważył na rogu ulio Przejazd 2735-1-1 Prąjaci61kł. 
i Mikołaje.wskiej bryczk~, zaprzężoną · ----------- ·--­
w parę koni, a obok niej trzech ży-
dów. Wydało mu si~ to podejrza- [ • 1 d 
nem, a1e poszedł dalej i przed do- rODJ. \R są owa. 
mem nr. 80 przy ul. Przejazd zauwa-
żył znowu dwuch żydów, którzy wła-
śnie przechodzili przez parkan. Tu 
już nie ulegało wątpliwnści, iż są to 
złodzieje. O spotkaniu swem. Pio­
trowski zakomunikował ::;tójkowym, 
znajdującym sie w gma0.uu poczty. 

Procesy p olityczne. 
IV departament kryminalny Izby 

Fątlo1rni w vVarsza"·in rozpoznaw::il 
sprawy oskarżonych o yrzechowywa-

T aJemnicza sprawa. 
w domu Ni ecs unct W' 

~klej w WarszaWie fuieslkaj!\ n.~ 
derowiczo le. Przed dwoma 
dniami córka ich Stefanja wyjee.11taa 
do Odesy, zabierajĄO s SOb\ ~ 

W mieszkaniu pozostał n& gospe­
darstwie 'Fedorewlet ojoiee. 

W czora.1 raoo p. Fed.oro"Włe90'ł„ 
z eórkf\ powróciły do Warszawy, ale 
pomimo usilnego dzwonienia, do mie­
szkania nie mogły się dosW. Zl.Dłl­
pokotło to obie kobiety, iem~ 
te ltlucr. tkwił vr zamlrU od~ 

Kie dy wszelkie próby dostaDla 
si~ do mieszkania na nie się me sda.­
ły, panna. F. wezwała śl118M'21Ja 1 a 
dopiero drzwi otworzył. 

Wszedłszy do mieszkallie, ms6:I 
i córka z przerażenieJD. spostrz~, 
iż Fedorowicz lety bez tyci&. ZWIO­
ki jui b1łY mmne. 

Zawiadomiono ~-
Zwłoki przewieziono do ~ 

medycyny sądowej celem Zbadama 
przyczyny śmierci. 

TymcztuJem stwierdzono, M s 
mieszkania zginęło got.ówJa\ rub. 1-eo, 
garnitur surtfutowy nieboszczyka. e­
raz rótne kosztownośoi na ogólnt, R­
m~ rb. 585. 

P. Fedorowiezowa llie DM>łe Ilio 
domyśleć, eo mogło byó prą~ 
śmierci męM, gubią ~ teł w <loln7-
sła.ch mieszkańcy domu. ~ • 
przypuszczenia rozmaite, międsy iD­
nemi, ii mote podczas chwilowej nieo­
becności Fedorowicza mieszbnie o­
kradziono, co stwierdsiwszy, ~ 
tak OWf\ stratę tragicznie, it dostał 
apopleksji, albo sam pozbawił si~ t;y­
cia. 

Takie domysły nasuwa fakt, t.e 
klucz tkwił w zamku od wewn~ 

Sekcja zwłok oczywiśei'6 rzuci 
pewniejsze światło na ~ tajemniczą 
spraw~. 

Były skarbnik generalny w Per· 
sji Mo t·gan Shuster napisał wysoce 
zajmujące dzieło pod tytułem „Th~ 
Htrangling of Persia", wydane nakła­
dem londyf1 ski ej firmy ksi~gars1del 
'i1. Fisher Unwin. 

/ 



Książka ta zawiera ciekawe przy­
czynki do historji tajnej konspiracji 
europejskiej, zmierzającej do tego, 
aby za żadną cenę nie dopuścić do 
sanacji stosunków perskich. 

Morgan Shuster, jak wiadomo, ze 
swego stanowiska musiał ustąpić na 
skutek intryg mocarstw europejskich. 
które utrudniały robo~ energiczne­
mu amerykaninowi. 

Reakcyjni magnaci perscy równie 
wys~powali przeciwko Shusterowi, 
który żądał stanowczo, azeby oni nie­
tylko płacili bieżące podatki, ale tak­
że uiścili zaległe. Znamienny epizod 
na tem tle przytacza Shuster. 

„Kiedy lrs. Farman Farma - pi­
sze Shuster - widział, że musi ne­
czywiście zapłacić · podatki, udał się 
do rady ministrów, mówił tam szero­
ko o czynach swej waleczności, gdy 
jako generał był w służbie rządu 
konstytucyjnego, a naostatek z pła­
czem padł w objęcia prezydenta ga­
binetu. 

Członkowie rady byl~ tak wzru­
szeni, że wysłali do mme grzeczny 
list z oświadczeniem, ażeby ksiątę 
nie płacił podatków, dopóki oni tej 
sprawy nie rozstrzygną. 

.Ks. Farman osobiście wręczył mi 
ten list, na co ja odpowiedziałem, ile 
książe ma do wyboru dwie drogi: 
albo niech dalej pozostanie na usłu­
gach konstytucji i zapłaci podatki, 
albo ja zasekwestruję jego zboże w 
śpichrzach. Radzie gabinetowej od­
pisałem, ażeby się zajmowała innemi 
sprawami, ja zaś będę czuwał nad 
ściąganiem podatków. 

Ks. Farma.n za płacił na drugi 
dzień prawie wszystkie swoje podat­
ki, jednakże musieliśmy z powodu 
innych jego zaległości zasekwestro­
wać ezęść pszenicy, będącej jego 
własnością. Ks. Farman podczas 
urzędowych swych czynności, jako 
generał; namiestnik i prezydent ga­
binetu „zaoszczędził" sobie kilka­
naście miljonów koron". 

Ale z opozycją węgierską byłby 
się ostatecznie uporał Shuster, które­
go lojalnie popierał parlament, gdyby 
nie intrygi mocarstw europejskich. 
One były potężniejsze od energji ame­
rykanina i doprowadziły ostatecznie 
do jego dymisji. 

Przedstawiwszy położenie poli­
~czne, wytworzone przez drugie ul1 
ttmatum Rosji, pisze Shuster: „Pytano 
mnie często, czy persowie są rzeczy­
wiście zdolni do zreformowania swo­
ich rządów, czy nie są narodem zwy­
rodniałym i czy posiadają ducha na­
.rodowego. 

Wiemy, jak łatwą jest rzeczą 
wygłaszać mowy patrjotyczne w sło­
necznych dniach pokoju, pośród kon­
wencjonalnego i uporządkowanego 
społeczeństwa, gdy najbardziej ogni­
ste wyzywanie złych duchów nie gro­
zi żadnem niebezpieczeństwem. Ale.,, 
gdy ciało prawodawcze, złożone z 70 

·mahometańskich przedstawicieli, któ­
rym każdej chwili grozi wtrącenie 
do więzienia, albo nawet jeszcze gor­
szy lo.s ze strony silniejszej potęgi, 
mimo to codziennie opiera się intry­
gom, przekupstwom i groźbom, nie 
chcąc za żadną cenę odebrać krajo­
wi czci i niepodległości - to Bądzę, 
.te odpowiedź jest jasna na pytanie o 
ducha narodowego. Każdy, kto poznał 
w ow;tch czarnych dniach przedsta­
wicieli powalonego ludu, musiał po­
kochaó naród perski i powziąć sym­
patję dla jego słusznych dążeń. Błę­
dy ·jego są znane. Pochodzą one z o­
toczenia i tradycji". 

Naostatek należy wspomnieć o 
roli, jaką odegrały kobiety perskie w 
owych czasach. Gdy parlament · ra­
dził nad tern, cr.y można przyjąć 
uciążliwe żądania Europy, zjawiły się 
wieści, jakoby deputowani wahali się. 
Wtedy 300 kobiet, żon i córek po-

.N'OWY KURJER ŁODZlO - 19 wrzemta 191t roku. 

słów, udało się do medżylisu i oświad­
czyły prezesowi, !e zastrzelą swoich 
ojców, męMw i synów, jeżeli wolność 
i cześć narodu wydadzą na łup Eu­
ropy. W ogóle Shuster wyraża się z 
wielkiem uznaniem o ko bi etach per­
skich. 

'.(' ---
Socjal-rewolucjoniści o Azefie. 

Na odbytej niedawno zagranicą 
konferencji socjalistów- rewolucjoni­
stów omawiano, między innemi, jak 
się dowiadaje „Gołos Moskwy", spra­
wę Azefa. Propozycja Burcewa, ate­
by zwołać trybunał rewol,ucyjny dla 
ponownego rozważenia sprawy Azefa 
wywołała burzę protestów. 

Delegaci komitetu południowego 
nazwali sposób postępowania Burcewa 
„ bardzo podejrzanym" i dowodzili że 
zaniechał widocznie zamiaru sw~go 
pojechania do Rosji i oddania się w 
r~ce sądu dla ostatecznego wyjaśnie­
~:ua roli Azefa. Tern tylko, zdaniem 
ich, można objaśnić nieoczekiwaną 
o bronę Az efa przez Burcewa. 

Niektórzy z delegatów rosyjskich 
poszli jeszcze dalej i zarzucali ko­
mitetowi centralnemu, że J.?rzeciw­
d~iał~~ usiłu~e decentralizacJi orga­
mzacJl partyJnych. Usiłowania „obie­
lenia" Azefa to, zdaniem delegatów 
tych, równoznaczne z usiłowaniami 
komitetu centralnego „obielenia" sa­
mego siebie i powrócenia' znowu do 
władzy. 

„Obielenie" Azefa wywołać będzie 
musiało nowe rozterki" w tylko co od­
rodzo~em stronnictwie socjalistów. 
Czy me tego aby chcą Burcew, Bakaj 
Mienszikow i Spółka'? .... 

Komitet centralny, widząc nastrój 
delegatów rosyjskich, zaproponował 
·uchwa!enie rezolu?ji kompromisowej 
Zgodme z rezolucJą tą, konferencja, 
stwierdzając zasługi Burcewa w spra­
wie ujawnienia prowokacji, mimo to 
nie uważa za możliwe, na zasadzie 
je~y~ie słów Burcewa, bez przedsta­
w1ema dowodów, wzamian sprawy 
Azefa i zwoływania w tym celu try­
bunału rewolucyjnego. 

Konferencja, zastrzegając sobie 
P!awo powrócenia do sprawy Azefa, 
me uznała równocześnie za możliwe 
uchylić wyrok śmierci, wydany na 
głównego prowokatora jeszcze w 1909 
roku. 

Uchwała podkreśla przy tej spo­
sobności ponownie obowiązek każde­
go człowieka stronnictwa do współ­
działania w ujęciu Azefa. 

(Tel. Ag. Pet.) 

C{omunikał urzędowy. 

BIAŁOWIEZA, 18 września. Te­
legram ministra Dworu Cesarskiego: 
Dziś jako w dzień świąt pułkowych 
pułku kawalergardów Najjaśniejszej 
Pani Marji 'I'eodorówny i 4 charkow­
skiego pułku ułanów na Najwyższe 
śniadanie oprócz osób świty, znajdu­
jących się w Białowiez-.-, otrzymali 
zaproszenie dowódca i oficerowie 
pułku charkowskiego, pełniący służ­
bę ochrany w Białowieży. Podczas 
śniadania Najjaśniejszy Pan pił za 
zdrowie wymienionych pułków. 

Podróż ministra. 
PETERSBURG, 18 września. -

Minister spraw zagranicznych Sazo­
now w towarzystwie dyrektora kan­
celarji wyjechał ekspresem do An-
glji. ' 

Pociąg w rzec,~. 
TYFLIS, IS września. Z Grozne­

go. donoszą, że pociąg towarowy, prze-

jeżdżając p~zez most reparowany ru­
nął do rzeln. W tendrze zapaliła się 
nafta, ~as?iyn~sta został poparzony, 
pomocmk ramony. Z 84 wagonów o­
Całało-6. 

FC9•11ik Stołypina. 
KIJÓW, 18 września. - Na Kre­

szezatiku naprzeciw gmachu Dumy 
miejskiej odbyło się załotenie kamie­
nia węgielnego pod budowę pomnika 
Stołypina. 
Upą.ńe~-»wlenle c:klkłrycz• 

n ości. 
MONTEFIDEO, 18 września. -

Parlament przegłosował przyj~cie na 
rzecz skarbu wszystkich instalacji e­
lektrycznych. 

Poi!ozfiii menew•ów. 
WILHELMSHAFEN, 18 września. 

- Fala Enyła z pokładu torpe­
dowca, biorącego udział w mane­
wrach, trzech marynarzy, z których 
dwuch uratowano, trzeci utonął. 

LONDYN, 18 września.-Na pan­
cerniku „King Eduard" pękł zamek 
u działa, przyczem jeden marynarz 
został zabity, kilku ciężko poranio­
nych. 

· Groźhy woie111ae. 
BIAŁOGROD, 18 września.-Wia­

domośei ze Starej Serbji budzą w 
kołach społecznych nastrój wojowni­
czy. Koła rządowe, :pomimo energicz­
nych przygotowań wojennych, zapew­
niają, że Serbja z własnej woli nie 
zerwie po.koju. Jeżeli jednak Buł­
garja rozpocznie kroki wojenne, to 
Serbj8. rzeczą naturalną zostanie wcią­
gnięta do walkL 

KOLONJA, 18 września. - Do 
„Koelnische Zeitung" telegrafują z 
Konstantynopola, że został zawarty 
sojusz serbsko-bułgarski co do wspól­
nych działań wojennych przeciw 
Turcji, w razie konieczności nawet 
wbrew życzeniu Austrji i innych mo­
carstw. 

ZbrGjeeic tS©la~dji. 
HAGA, 18 września. Minister 

wojny przedstawił w parlamencie 
projekt przeznaczenia 1 i pół mil. 
guldenów jako pierwszy kredyt na 
ufortyfikowanie Flissingenu. Następ­
nie zaproponowano kredyty na ulep­
szenie fortyfikacji w Kelkdynie i 
wzmocnienie baterji w Hookvanhol­
land i Ymydenie. 

Skand.-.le węgh~rskie. 
BUDAPESZT, 18 września.-400 

studentów przeszło demonstracyjnie 
z flagami przed uniwersytetem i u­
rząd.Ziii demonstrację dla wyrażenia 
sympatji przed pałacem Carolyiego i 
domem Kossutha . 
o~~ręt angaelski w niewoli. 

SUEZi, 18 września. - Włosi po­
chwycili na morzu Czerwonem sta­
tek angielski „Garloy." i przyholowali 
go do Massowy. 

Wal ł w Cya-e teice. 
KONSTANTYNOPOL, 18 sierpnia. 

Według telegramów z Derny, dnia 14 
b. m. wojska włoskie w sile 7 ba­
taljonów na południe od Derny wy­
konały atak na całą linję przednich 
straży tureckich. Walka trwała kilka 
godzin, p-0czem włosi cofnęli się, po­
zostawiając na placu znaczną liczbę 
poległych. Turcy mieli trzech ran­
nych. 

Powsł·anie malissorów. 
KONSTANTYNOPOL, 18 września 

Wybuchło nowe ·powstanie malisso­
rów. Vv Durazzo i Skutari powołano 
pospolite ruszenie. Przeciwko pow­
staniom wysłano silny oddział woj­
ska wraz z artylerją. 

Te ' e~ramy własne · 
,,No'"::. !~..J1rijer , 1 Ł(t) Jz ~ i :a iOu. 

Wybory do Se , mu. 
POZNAŃ, 18 września. - 'Stron­

nictwa niemieckie odbyły tu naradę 

M tli. 

w sprawie wyborów do sejmu prus 
kiego na Śląsku. 

Większością uchwalono, aby do„ 
ło~y6 starań by eentrum zerwało ~ 
p-0lakami. 

Rokowania pokoiowe. 
PARYŻ, 18 września. - Z Rzy­

mu donoszą, że dziś · ma się odby6 
nadzwyczajna narada ministrów w 
sprawie rokowań pokojowych z Tur... 
oją. 

Katastrofa kolejowa. 
LONDYN, 18 wneśnia.-Podcza! 

katastrofy kolejowej w pobliżu · C-01-ł 
wynbai w płomienia.eh gorejącege 
wagonu postradało tyoie 14 osób, ą. 
40 odniosło ci~żkie rany. 

Ostatnie wiaDomoścl. 

- Naradą przy ministerjum 
handlu l ·przemysłu z udziałem in­
spektorów fabrycznych wypowie­
działa się przeciwko dopuszczeniu 
robotników na nadchodzącym zjeź­
dzie fn!pektorćw fabrycznych, na 
którym będzie opracowana ustawą 
kas chorych. 

- Budż.et ministerjum oświat~ 
na r. 1913, wniesiony do Dumy, obli.­
czono na 136,7 mil. (o 19,4 mil. wię: 
cej; nit w r. z.). Z tej sumy na wy7 
kształcenie wyższe przeznaczono 7,1 
mil., na średnie 31, 7 mil., rta wyższe 
szkoły ludowe 11 mil., na szkoły po­
czątkowe 56,1 mil. 

Budżet ministerjum 'spraw we-­
w'nętrznych wyraża się cyfrą 102 
mil., której połowa idzie na utrzyma­
nie policji (53,5 mil.). Na wydatki 
niepodlegające ogłoszeniu, przeznai.. 
czono 8,5 mil. 

Liczbę ogólną zesłanych admini-­
stracyjnie minister podaje na 3,30Q 
osób. 

Na wydatki wyborcze zanotowa 
no sum~ 40,000 rubli. . 

- Sekretarz Dumy, Sa.zono-wic2, 
w rozm1rn ie z dzienniki:irzl'lmi wvp{}­
wiedział się przeciwko represjom 
prasowy1u, a zwłaszcza na drodze 
administracyjnej, ponieważ poszcze;.. 
gólni urzędnicy administracyjni nie 
są kompetentni do cenienia daneg 
artykułu, kierując się tylko wraże„ 
niem osobistem. Sazonowicz wypo· 
wiedział si~ także przeciwko ograni· 
czeniu wolności wyborów, p.oniewa~ 
konieczne jest umożliwienie żywio· 
łom umiarkowanym osiągnięcia sa­
mym zwycięstwa. Sazonowicz sądzi, 
że czwarta Duma będzie podobna d,1 
trzeciej. 

Ofiar9. 
Franciszek Karysiński kop. 1~ 

dla wdowy po Dobiaszu. 
Na 'l1ow. opieki nad sierotami 

„Esras Jesomim" dla uczczenia pa· 
mięci b. p. Zofji Kohnówny Samue· 
lostwo Herszlik rb. 5. 

Rozalja Hirszbergowa rb. 5. 

ii~~~"7~~J,,~ ~~~~. „ 

h.~ ]. )'iechowicka 
W l?idęgnowanie c2r9, wło= 
~ sów i rql{. 
~~ ul. Długa Nr. 26 m.13 
~ . -parter. -
g~ ~··· ~mat~' ii'' 
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Powierzone obstalunki .,ykon~a 
się . starannie I solidnie zar6wno pod 
WZS1lt1dem krolu l•k I wykończ nia. 

Brykiety e~ w. 
z najlepszego węgla górnoszląsklego 

1 60 s 100 ztukzdostawą 
• do kuthni (ee~a stała 

przez call\ zimę). 
Sp'zedat R WAGĘ: rb. 1.30 z dostaw~ za 
korzec. 

Wwł-.oznl p•zed•ławlcłełe 1 

W. FINDEISEN i ~ka, Przejazd 21 

alff6m, naJpra~·~· tświltłealt, dlirh, pałlcft, tridełiw 
z pf*.nlaa~ laatel~ fabłyk f l p. 

GAZEM POWIETRZNYM 
k.-ł palnika o •H• . 50 6wleo 

it. kop. na godzinę. 
Gu powidrsny jcBt najzuptbritJ beZple­

CZDJ, oclJi DłewyMJeha. Ga.i ten nie sutywa 
... powiett:&a w pokoju. • wydaje ko­
J,lci1l am ~du i lampy ~ być ~pala­
.te gauene naaa~ guika ścia­
nie, jest ~ pod wzglfdem hygieny i kom­
fertu ró1vnY ełektryoznMci, lecz bez porów­
nani• taltszy. Aperaty działają automatycz-

. _ nie 1 Ilio wyuiagaj~ tadnej obsługi, Kom-
- płetne urzl\dJenia oświetłeni• i ogrze'tfania 

gaaem powietrmym przy ustosowtwnu najnowszych angielskich 
aparató.., różnych systemów uprowadza: 
il • , '' Instalacje Oświetleń I Biuro Teohnlczne. 

,,.,: fOmUm WARSZAWA. Trtbacka 2 (róg Krak.-Przedm). 
'Pl'O$peł<ty 1 kosztor"•Y na tądanie bezpłatn.._ Proeimy o OflwMcłzeoic 

nanege biura dla obelnen>~ !lporatll W MlCh'll. 1066-10-1 

Drastin-Lubelski 
śroiek pr zeczyszczajacy 

, wyrabiany jest M najlepszej uwajearsldej czekoladUa w _post.act ta­
bltozek nieróżniących si9 w em.atu od czystej czekolady. Najradykal­
niejszy środek przeciw wszellrlm dolegliwościom tołl\(lkowy;m. Chętnie 
przyjmowany przez dorosłych t dzieci. 

Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. r265~-t-l 
l ' 

Jeśli m~tczyzna pngnfo być 

gustownie i elegancko ubrany, 
niech śpieszy do nowootworzonej praeowni ubiorów męzldeh i uez­
niowskich 

J. M. BERKOWICZĄ 
przy ulicy K onstantynowąkiej M 3. 

Za.mówienht wykonywane i>zybko i punktualnie. W razie potrzeby 
w ciągu :!4 godzin. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 26::!4- 12-1 

40 dni 
WISf'ZP&ATNEl'fi . 

Jeżeli się Bie na.1W11yeie w ciągu. 
<łO dni ewobodnie mówić, czyiaó 
1 pttae po niemiAcku, franeueku, 
angielelru i ł&e1n1e prsy ,p<>moey 
naseyeh samou.emtóW, uł<donycli 
podług najnowszej mełody (wsay-

st.lde 1DDe reklama) 
zwraoamy pieniądze 
Cena samouczka v jednym języka 
z przes7łk.Q, u. u.łi~nleT.1 poezto­
wem rb. 1 'lrop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
OO, 8-eh rb. 2 ko11. 80, ł-ch rb. 3 
kop 06. Zamó"1eni.a przyjmuje ~­
d7JtY na eałtt Rosję skład St. Po­
iersburg, Peterb. storona, Bolszoj 

prosp., 66-6M J. K. PET E:&S. 

A. Surowiecki 
Dzielna M &O ltt. A. 

Zakład Gimnastyczny 
Gimnastyka dla pań, panów 

i dzieci. 
Zapisy przyjmuje od 5 do 7-ej. 

2734-6 

1fk~zerka masażystka 
1 dyplomem Cesarskiej Akadem,Ji :w.& 
dycznej w Petersburgu, praktykują­
ca 20 lat przyjmuje: masai, porody 
w nocy zamówienia, na słabość, pod­
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sekretnych, dyskrecja ·zapewniona. 
Niezamożnym ustępstwo.Andrzoja M 39 
m. 13 od 12-5. Listy w językach: ro­

eyjskif, polskim i niemieckim. 

Adwokat 

Karol Sapiński 
. Szkolna Z3. ą~~ 9 wieczór. 

-fi Hurtowy skład obuwia 

ŁóD.Z 
Poleca Szanownym Klijentom 

wf lki . y ór różnego ęs i ego, s 'ego 
i Dziecinnego obuwia własnego wyrobu 

oraz posiada. bo- M1tchaniczn1tgO szytego obuwia i m-
ga.ty asortyment I'"" ~ cowego 

pierwszqrz,dnej fabryki 
Ceny umiarkowane 

lecz stałe. 

Det i liczna sprzeBaż 

riotr~ows~a ~5. 

W mOJeJ nowo- S k , ,. ł. „ Ó 
otworzonej „. z o e anc w 
przy v.Ue1 POŁUDNIOW:s.J Ił la rospoellJie ~ w tfcb dniach 

--· - Now9 l{urs tańców 
Be• 1"1~ 1lło zdQln~ wyncsam ka.żde~o, ,..,.weh no~ 

modnye)l tańców w przeciągu 18-tu Jęk;cji, Za.pisy l>dQfWllJł\ ęłę pc)dmen­
nie od ~l-ej do 2-ej pp. i od 6-ej do 11-oj wieczór. 

Z powała.Diem 
Izrael Zalcman . 

· . dYJ>lomowany nauczyciel tańeów. 
UW AGA. W nt dziele i dni hifłtecue \&li abiorowe od 2-ej do 

6-ej pp. i od 7-11 mecz. dla re.ltomendowan1ch praez uczniów lub znajo­
. ro.ych. Udl'!ielam także lekcji w zakładach naukowych i cłODlAch prywat. 

nych, kółkach zamkniętych, takję osol>opi pojedyij.eąm ll lłi•btti w ęUo­
le. Przy zapisach programy bezpłatnie. 2009--8 

• • o 

Lecznica chorób oczu, ~·'. ~: -
ze stałemi łożl{ami _~ ~ 

Dra 8. Dorichina, -~ 
OKULISTY ,· 

ul. PIOTRKOWSKA Jl 69, :: :: Telefon ~. 
Godz. przyj~ć w ambulatodlim od io ..... -12 i od,4-...7:p1, 

Przyjmuje siQ chorych na stałe. 

; 

J(ałychnrlast potrzebni są wszęłzłe =====~ 
agenci • WS)16 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na itałą pensjf: i J)FOCeołY 
Szczegółowe informacje wysyła ~ berpłatnie. Irkucki. Kantor 
gazety „Syblrskij torgo•~prompzlt:Jnnw/i Wie-
atnik" P()(ztamskaja li H. 65310 

f 1(1. ~a)(ład nauł(0W9 żeńsl(i $ l(anan 
:. .·. Gitnnazjam ~zqd. ..• :. 

Specjalna szkoła początkowa Bła anałjablriek. 
.M.trji f(oc~słeino~j' .,,.,...10 

Wólczań•lca M 231 róg Zielonej 11""8 .'15. 

L~kcje się rozpoczęły. Otwarta ~Jł. 6-ta 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły ~ 

Gimnastyki udziela doktór pedolog. 

Specjalista chorób weneryoznph; 
skórnych I dróg moazowpłJ 

n-ił s_ K~N O 
Piotrkowska N! 144 , róg Ewangelickiej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roent~enowsl<i (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia­
tłolet:zmciy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
Jekarsko·kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet ełek­
troterapeqtyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podłu ; proi. Zabłud~w~kiego. - niemoc płciowa); 
Godziny przyj~c 1 a: 8-2 rano 1 5-9 pp. Dia pan 
osobna pu1.zelrnh1ia. r2521-0-1 
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Krawiec woiskowy 

Sz. Ewigkeit 
LODŻ, PIOTRKOWSKA 16, 2-gle piętro 

Pierwsza 1- najlepsza. w Ładzi pracownia wojsko­
wych i urzędowych ubiorów. 

Wykonanie szybkie i akuratne. 
Zamówienie - całkowite umundurowanie, specjal­

nie dla uczniów, wykonywa si~ w ciSigu 24 godzin. 
2610-12 

Zawiadomienie. 
Niniejszem podaje do wiadomości, it niezaletnie od 

sklepu· przy ul Dzielnej, otworzyłem 

SKLEP DRUGI P.rzy al. Piotrkowski~j 
. . Ił 86. . . 

obok: euJdend W-go A. Be>eU:owskl8g(>, w którym to urządBę 

st a I ą wystawę kwiat6w dętych, rołlin . 
••• ••• i wyrob6w kwiatowych ••• • •• 

Polecając się zatem łaskawej pamięci, posostaję 
z pełnym azaeunkiem 
W.SALWA. 

,,Powiedicie Wszystkim•• 
Pierwsze Zaoczne lekcje muzyki. Na Mando­
linie, .H~monjt. trzy-rzędowej chromatycznej, lub dwu-rzędowej wie­
deńskieJ 1 drugich konstrukcjl Kto eh.ce nauczyć się grać artystycznie 
i muzykalnie dobrze, proszę adresować Charków Błagowieszezenska 
ul. Ni 5. Muzyczne kursy dla profesora mru;yki R. Lipson. I wtedy 
wszyscy mogą osiągnąć najnowsze objaśnienie sposobu uczenia się 
prędk~ 1 dobrze. Nawet osoby nie posiadające słuchu muzyk, i zdol­
ności, ja również wyuczam bardzo prędko grać. 2754:-4:-1 

Zatwierdzone przez okrąg naukowy 

KijR~Y ~.~!~!~~!!.~~ 
UGzycleła glmnujum u 

ś wiadeotwa: 

naacz7cielskia1 ucznia' 
aptekarskiego na ran· 
gę, ulgę wojakową1 z -ł 
klas i t. p. do gimnaz­
jum, azkołJr przemJrało-

wej i handlowej. 
'8ikołajewaka 22 m. 8 
lewa oficyna Il piętro od 7 do 

10 wieczorem. 

CENTRALNY 

Zakład · ąpielowy 
w Łodzi przy ulićy 

Zachodniej Nr. 3G 
• 

· jutro i. j. w piątek, p-0czyna-
jąc od godziny 5 p. p. do go­
dziny 7-ej wieczorem w so bo­
tę, z powodu świ~ta, będzie 
zamknięty o czem uprzejmie 
zawiadamia P. P. 

2837-1 
Z powa~aniem 

A::arząd. 

PoMzoc~~ l sKar~ellii 
POLECA 

pracownia wyroDów poóCzo­
szn iczych. 

JULJI MACHER. Nawrot 4"' 

" • 
niar. b. Program od 16 do 30 wrześ 

ł;hochłowsk 
Rosyjski hwnorysta w nowy 

rakterze 

i 
mcha-

io --The Al aa a Tr 
__ N_adzwycz&jna nowo 

The t.f :; lsons 
2 damy 2 mężczyzn zdum 
cy akrobaci pod tytułem „ 

dy w sali BilardoweJ 

ść 

iewają-
Przy go-
'" 

!t- ueł Casars 4 

Ogniste narodowe tańce. 
fo b 

Warsz. Rządowych Te 
Artyści 

atrów 
T he Senos 
Scena komiczna 

.Przygody rootargnionego krawea" 
Latayetto 

Polski humorysta 
18 ~li••me Eu ~..:.: n 

Śpiewaczka liryczn a 

POLSKA OPERETKA 
pod dyrekcją W. I)olsk i ego .„ „l .vt FLAGlłAi\liT 

Operetka w 1 odsłoni 
_ :&~. daie.je się w Pu 

e 

fŻU. 
Uran ia ldio 

N owa sarja obrazó w 

dam-W ogrodzie .konoerty 
ski.ej orkiestry na 

instrumentach. 
d~tych 

Wydawca: Antoiii K•ią~ 

Tylko dzlł Czwartek i jutro Piątek 20 wrzełnla 

~ OSTATNI RAZI . - -
PR E 

Ws~ząsając! dramat "! 2. ak~ch poruszający j~dn ą z największych bolączek życia I tny­
lllA)ący w c1'.łgłem napięciu w1dza. W dramacrn tym, wyróżnionym przez całą Europę 
próez głośnej bohaterki p. M. Dulębianki, grają ulubieńcy miasta naszego z p.p. Zelwero~ 

wiczem, Grabowskim i Kam!ńskim n& czele. 

Maks w podr6:1y poślubnei ~C:b1leń~&llls:r~u~!= 
Orkiestra koncertowa. 

RUTYNOWANA Dr. Eu"'r-n ja 

~~.~B~ ~~~w~~ Xerer-guszuni 
pedagogiczn. ~:::uj: warszawie, Choroby kobiece. 
kompletów w ~cpszych Domach. Piotrkowska .Ni 121 Telef. 18-07 
Prowadzi pogabnki, rysunki, przyjmuje od ~ do 6 po P· w nledzlele 

sloyD, gimnastykę rytmiczną, n- od godsmy 
9 

do 
12 

rano. 

bawy, śpiewy i tańce. 2832-0-1 

Oferty: „Nowy Kurjer Łódzki". pod li d z G I 
lit s. o. 2832-6 r me 0 c 

• • • 
1-B tulinarn~ tur~J za~czn~. 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY•, 
około 1000 przepisów na jeilllenia, na­
poje, pieczywo, kompoty, legu..-niny, 
kon11tury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze­
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA­
ZOWKI jak naleijy prawidłowo pro­
wadzić gospodarstwo domowe i przy­
gotowywać ekouomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z-objaśnieniami ja.k 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Ob7dwie ksiąffi razem 3 r. 35 k. 
(można markami). Z zamówieniami 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stor. 

Bolszoj pr. 1ł 56. 2186-0 

Dr I. Silberstr om 
• 

Zawadzkiej .Nł 12. 
Choroł>y skóry weneryczne 
płciowe (przv syfilisie prepsrat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wame szpecąeych włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie>< 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. Z:. Osiecki 
Piotrkowska 271. 

Choroby wewnętrzne i dzieci 
przyjmuje 9-11 i Sł-7 w. 

D·r. J. )tałowisł 
powrócił 

choroby DZIECI i WEWNĘTRZNE 
Godziny przyjęć: od 9-10 zrana i 

6-6 po południu. 
)Ukołajewska Z9. telef. 18-48. 

Dr. Schoenaich 
mieszka obecnie 

Piotrowska N2 87 
telefonu 14-30 

cboro6)y uzieci. 
2667-10 

Dr. REJT 
Srednia 5. 

choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska M! 18 
Telefonu 1& 2060. 

Gods prsyjęć od 9 do 12 od 4 i pb 
do 7 l p6ł w., w Niedziele · śwl~ta od 
'' do 12 ' pół. r37ó O 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

lodź, Konstantynowska 5 
Te efonu HR 2d-OI . 

Poleca Szao Paniom w ł.odii i oko' icach 

NAJPIĘKNlEJSZE CZESANIE 
.mycie głowy z natycb.rolaatovrym wy&u­
aieniem (Manicur) cz:ysic:senio punogc1 
farbowanie włosów i wszelki• roboty vr 
zakres perakarstwa wchod&1LCC jako t<.> 
loki turbanowe warkocze 1 postisch', Z!l 

wazo w najnowszym stylu wykonywa.na 
pod moim kierunkiem. Wyucum upina 
nia najnowazycb. tryaur w I> lei:cJach 

Abonament na miejscu i w domach 

Ogłoszenia d•·obne. 
AIAI Meble różne sprzeda.m. tanio 

Widzewska 104: m. 9. 277a-l0 

A Tanio do sprzedania: kredens 
• tremo, stół i krzesła. Obejrzeć 

Benedykia 7 - 3 piętro od 2-5 p.p. 
2789-3 

-uu„dk_a_z_w_ę_gl""e_m_d,_o_s_p-rz-e"'ld-aru..,...· az 
.U powodu zmiany interesu Ul. Za­
wadzka N! 43, Bałuty. 2838·2 

JJ-o wynaTęclaocr-i-go października 
kuchnia dla bezdzietnego małżen­

stwa ewentualnie za obsługę ul. Piotr­
Kowska. N! 69 m, N! 8. 2797-3 

G-· runto"Wiie"Ódnaruie mebli, strÓje..: 
nie fortepjanów, dokładnie i tanio 

uskutecznia Gołębiowski, Rozwadow­
ska 19-II lli~tro. 2800-10 
·------~~ Jest do sprzedania Ju.b wydzierża.wi.e-

nia posesja po ogrodniku, 8 morgo w 
ziemi, z zabudowaniami i 500 drzew 
owocowyoh; Zduńska Wola-Oplesin, 
Waszak. 2828-3 
ru .iód centr1t'tlgowy najlepszegó~ g&-" 

..LIL tunku, pud - 11 rbl., funt - 33 
kop., sprzedaje się w sklepach, Sło­
wańska 20 i Pańska 9. :::1791-3 
!il łada inteligentna panna poszuku­
.m. je posady kasjerki w aptece, skła­
dzie aptecnym lub. t. p. Łaskawe 
oferty pod "Kasjerka" w Kurjerze„. 

28ł2-3 

i\Jł agieł, pra.wie nowa, do sprzedania 
.llL Wiadomość Rokicińska-Szosa 85. 

2794-3 
U.....,.-am-.-ka_pos_E_uk~u....,j,...e-m""'i,...eJ~. S-C&.--.:U~l-. """""Szl(Oi: 
.I.Il na M 13. m. 35. 2796-3 

uncyna drewniana o 6-ciu mieeH.a· 
niaeh, z placem pod budowę do 

sprzedania. Radoszez Ul. TreideJ~r­
ga Ne 60. 2829-ł 

P~rośby, sprawy karne, apelaoje, ki'. 
sacje, kontrakty, korespondencje 

różnego rodzaju do instytucji rządo.­
wych i prywatnych. Dawid Yakó. 
Widzewska 36. • 2627-1 
Tiralni&Chemieana i białej biel.iny 
1. z wyro błoną klijentelą, od kilku lat 
zaraz do sprzedania. z powodu wyjal­
du. Wiadomość: Aleksandrowska 211. 

284!-L 

1Jiwiarnia do sprzedania zaraz Il poJ 
wodu wyjaadu męh: Wiadomośći 

w redakcij. N. K. Ł. 2881-SI 
uotrzebna jest utywana. lecz w ao; 
.I brym sianle, dwukonna platforma. 
Oferty adresować: Włocławek, Biuro 
• Transport, ul żabia 19. 2738-3 
iirzybłąkałoSi-;"'"dwO}elirosiąt. 'wł&: 
I ściciel może je odebrać ul. ReJ· 
tera 13. Krakowiak, 2819---3 
urzybłąkał się pudel eurny ostrzy­

.I. żony. Odebn.ć można Franciszkań„ 
ska 71 m. 9. 2S33--3 

Rótne mieszkania po 1 pokoju 1 
kllchnią, wodoeiągiem i zlewem, 

zdatna i na. warsztaty, do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość Widzewska 128 u 
administratora od 3 do 8 wieczorem. 

2836-3 
\J ozmaite mieszkania, 2, 3, 4 poko 
J\. je z kuchnią, wszelkiemi wygoda· 
mi i elektrycznem oświetleniem, ora! 
sklepy do wynajęcia zaraz Staro-Za· 
rzewska 47\49. 2713-10 

Uczeń, znający jęr;yk polSld; rosY} 
ski i niemiecki oraz rachunko­

wość, poszukuje odpowiedniej posa.dy. 
Łaskawe oferty pod .uczeń w ad­
ministracji „Kurjera". 2835--ł 
~zkoła prywa\n& i frebl<>wska Karo1 
D la W ajgelta. Lekcje 20 sierp~ 
Nawrot 12, 'l'elef. 24-05. 2366-2 
'.k:Ończony prawnikudziela lekcj~ 
1-.J przygotowuje do szkół, oras na 
świadectwa oferty składać w Reda· 
~jL_Kur:j.e_~~~ń,c~?!!"· ~ 
'-'.klep rzeźniczy 11 u.rządzeniem do 
D sprzedania lub do wynajęcia. Wia· 
domośó ul. Rybna N! 6. 2822-3 
r J agubionol Swiadeotwo zaliczenio'ft 
L.J Mo Ni 38914. na sumę 62 ruble m 
kop. z przesyłki Łódt Fabr-Głuchow 
za. Jli 78739 wydane mi przez ekspe. 
dycje towarow!ł drogi ieL Fabr. I.ód.z· 
kiej w dniu. 12jVIL r b„ które nal.eey 
uważać 1& beawaności-Owe. P.:wysso-
godzkL ~ 
r J aginął paszport wydany 11 ~ 
LJ Ka.bel, pow. noworadomskiego. 
gub. piotrkowskiej na imię Sgpryncy 
Szklarczyk. 28&3-l 
r / aginął passoort wyd&ny s gminy 
LJ Raków, pow. j~Jowskiegó gub. 
kieleckiej na. imię Maksa Nowii.rski&­
go. 2839-2 

I aginął paszpon. wydany 11 gminy 
J Chmielnik, pow. stopniGkiego, guh 

kieleckiej na imię Raehmila Ment.Illu. 
2826-3 

Zaginęła książeczh legitymacyjna 
wydana z magir.tr..tu m. Łodsi Dl 

imię Rozalji Barań.&kie.i 2804:-3 
'iiagilląfi>a.S'ZpQri wydany z gm. &· 
lJ. aogoszcz, pow. łódzkiego, gub. 
piotrkowskiej na imię Antoniego Ga· 
brysiak:a. 2793-3 
r/aginął paszport wydany z gminy 
lJ. Dołków gub. piotrkowskiej. :na 
imię Stanisław~ Arendta. 2817~ 

aginął paszport _wydany ~ ~y 
J, Brużyca, pow. łodzkiego na nru~ 
Jana Szym.kowskie~o. 2809-ą 
ij" aginęła. karta Od rosyjskiego widni 
L.J wydana z powiatu łódzkiego na 
imię Józefa Pawłowskiego. 2812-3 

Zi""i'ginąła. karta od paszportu wyda· 
.J na z fabryki Roberta W eirę.ueha 

na imię Stanisława Górnego. 28!7-l 
;; aginęiitkarta~ odpaszportuwyd; 
L.J na z fabryki Poznańskiego na 
~ę Józefa Janiaka. 2834.-1 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska.' Lecze­
nie Syphiłi~u Salvarsanem „ER­
LICH-tiATA 60ó" wśród-żylnie. 
Leczooie elektrycznością (ełektro­
iaotR) i masażem wibracyjnym· 

Dsa pań osobna pocM>kltłnia. 
Godziny przyj~: od 8-1 rano I od 4-S 
wiec;i;, W niedzie le 1 ~ wi~ta 9-2 pop 

N- aiortePiaiiie lekcji muzyki po~ług 
aajnowseyoh w1magań udr;iela u 

siebie nauczycielka z patentem Kon· 
serwatorjum warszawskiego. Karol& 
26 m. 32 od 6-7 p.p. 2801-10 

B.edakfur: Jan' fliarlikowszii 
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